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Wychodzi codziennie 
| 0 godzinie 3% po południu. 
| Przedpłata wynosi: 
JSCOWA : kwartalnie 3 ztr. 75 centów 
| miesięcznie 1 „ 30 3 
; Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 
Trgodnikiem Niedzielnym 5 ztr. — ct 


» Szwecji i Danii 6 


kwartalnie 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


4 Lwów d. 14. stycznia. 
pz. (Poddanie się Krywoszan. -- Sprawa Pograuicza. - - 
Sejm węgierski. — Zwycięztwo patujotów w Bawarji. —- 
Traktat pragski i Francja a Prusy. — Wpływ liberalny 
Zmiany we Francjr na Prusy.) 
Najważniejszym faktem jest ogłoszenie obu 
l Memorjatów. ministerstwa. Umieszczając je poni- 
| 1], nie pozostało nam miejsca na dwie korespon- 
dencję wiedeńskie. Wyjrujemy więc z nich tylko 
Ważniejsze wiadomości. Adresowego projektu Tin- 
| tiego nie układał sam Tinti, lecz Schindler i Gis- 
| kra razem. Rechbauer ułożył inny projekt adre- 
| Sowy, który wprawdzie upadnie w komisji, ale ja- 
ko wotum mniejszości wniesiony będzie w pełnej 
lbie. Głosować za nim będzie cała skrajna lewi- 
Ca, część lewego centrum i Polacy, Tyrolczycy, 
Błowieńcy. Posiedzenie Rady ministrów, nazajutrz 
po poufnej konferencji biirgerministrów 2 12 nie- 
mieckimi członkami komisji adresowej, było bardzo 
$Wałtowne. Mniejszość ministrów wyrzucała wię- 
Szości podstęp, niedotrzymanie zobowiązania, 1 
Prosiła cesarza o ogłoszenie memorjaiu mniejszo- 
U, To zniewoliło i większość ministerstwa do 
Droszenia cesarza, ażeby i ich memorjał polecił o- 
osić. Delegaci nasi, bawiący w Wiedniu, wzy- 
wają kolegów, bawiących w kraju, ażeby wszyscy 
niezawodnie. przybyli przed d. 17. b. m. do Wie- 
BA, gdyż stanowcza w walco o prawa krajowe 
wliżą się chwila. 
Memorandum większości ministrów zdarło 0- 
ąy*tnią łuskę z oczu i chwiejących się dotąd. Prze- 
zdali się, iż od blirgerministrów niczego nasz kraj 
“Podziewać się nie może. A jeszcze przed ogło- 
“eniem memorjału centraliści usiłowali obietnica- 
ml łudzić naszą delegację! W Wiedniu bawi dr. 
iemiąłkowski. Wezwany od kogoś, przybył tam. 
tę kogo, pokaże sie wkrótce. Że nie od delegacji, 
od Pewna. Bawi tam i dr. Smolka, także wezwany 
A kogoś, Rzeczy w Wiedniu tak stanęły — że 
a „aut, Albo abdykować i poddać się zupełnie he- 
Soni Niemców — albo walkę stanowczą rozpo- 
ja przyjdzie. rodka, słaniania się niema. Dnia 
> Stycznia zbierze się koło polskie, i stauowczą 
Poweżgie uchwałę, co uczynić dalej. 
uK Krywoszanie poddali się. Według telegramu 
ar otaru, Krywoszanie spełniając dane przez swo- 
i „kniaziów przyrzeczenie, przybyli w 300 ludzi 
i l. b. m. do jenerała Rodicza, ażeby oświadczyć, 
'„łajmocniej żałują j poddają się, zarazem proszą 
taske monarszą 1 ponownie zapewniają o swej da- 
ad wierności dla cesarza. Wezwanie do: złożenia, 
toni, spełnili natychmiast bez oporu. Jenerał Ro- 
cz naganił ich surowo za ich postępowanie w 
- AE czasach, dał jm dobitne nauki na przy- 
" ość, ogłosił AMnestję cesarską i pozwolił im 
+ nanowo broń złożoną, co Krywoszanie powi- 
l nieskończonemi okrzykami na cześć cesarza i 
ER Pobonje pz ierotną. Jeszcze się tylko 
tury ae Buduj (w Zupie, przy gościńcu z Ko- 
g Musimy przytem 


5 i 
è w Kotarze, Ani w dodać, że akt ten odbył się 


; Rizanie, ale w Kneżlaczu, a 
W sę ? yi : 
Mi niejako na koryta jum neutralnom, zatem jak 
udaj p owęa mean Wami wojującemi. To co nie 
T Się Ancom, Wagnerowi i Auerspergowi, 
aoua} ziomek „almatyńców, Rodicz j 
h ina dla c * stów wskazówka, nie dziw zatem, 
Postać taka Ro die: nease wścieka na skuteczność 
Się powania cza, mówi, ża rokowania toczyły 
Rač narażeniem, Bodności państwa i władzy itd 
jicza zaś WySiato nia ministorjum, ale korona, 
Jej to zasluga, 26 sprawa załatwia się bez dals; A 
A przelewa kk. piarnowania pieni pz 
mieszkańców. Biurokratyzm i i 
Mały cios dojmujący, ala ik io cklizn pirzyć 
tysć całości a potęgi państwa. 
Prócz Poborja zapewne trzeba i 
pz spokojenia okolic Bialogóry, Ryn zpilać 
„Tpwoszy, dokąd się cofnęły E Z ZA w 


a= 


zz SA ma w niedzielę przybyć do erą Lu- 
| Boży sprawozdanie o przebiegu powstania © °D 


Inna jeszcze sprawa martwi Centrali 
vei E akow inyali Andrassy alaaa i Kg 
M u sprawę Pogranicza wojskowego, o ile się eie 
byle razio załatwić — ale cała to rokowanie sa 
lin, się zupełnie poza plecyma ministerstwa przed. 
| gai kiego; uważano tę Sprawę za wspólną, Złąg 

inte Centralistów, i przygotowują z tego powodu 
| skrz aje w: Radzie państwa: ROCA dr. Gi- 
| gi jes Jetność w tak ważnej TEG rodne uwa- 
| dowe że dochód z lasów skarbowych niema pójsę 
| Praagi PU wspólnego, ani węgierskiego, ani też 

wawskiego, jak ze sprzedaży dóbr skarbo- 
graniczą Galicji, Salzburgu itd., ale na rzecz Pu- 
|. na budowanie tam kolei, kanałów, u- 
wadzenia szkół, tudzież natychmiastowe przepro- 
form na pe Ponowanych przez ministra wojny ra=- 

Dziś popp C20. NACZ 
a Pnają się na nowo posiedzenia sejmn 
+ Pedzie to sesja bardzo ważna, . bo 
eformy sądownictwa, komitatów i 
ARCI dla zagranicy są doniesienia z 
` rej re A Niźszej, Rozwiązanie Izby niższej w 
y wyszło na po ŚWnoważyły oba jej stronnictwa, 
Poparcia jakie j ŚĆ stronników pruskich, mimo 
RT 877 lm podczas nowych wyborów uży- 
Sprawdzaniu teraźniejszej Izbie okazało się przy 
ZNG* ma „wyborów, że stronnictwo  „patrjoty- 

Przewagę nad takzwanem „liberalnem“ 
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We Lwowie, Piątek dnia 14. Stycznia 1870. 
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tj. pruskiem, bo zwyciężało 77 głosami przeciw 
64. Jeszcze większą klęskę ponieśli liberały przy 
wyborze prezydenta Izby, bo nawet się rozpadli. 
Wybrany został kandydat patrjotów, Weiss, 78 
głosami, przeciw Barthowi, który otrzymał 55, i 
Edlowi, który otrzymał 7 głosów. Jestto dojmują- 
ca klęska dla Berlina. . 

Ale nie jeden to kłopot dla Prusaków. Muszą 
oni teraz postępować bardzo ostrożnie wobec no- 
wej zmiany rzeczy we Francji, i dlatego to półu- 
rzędowe organa pruskie pospieszają z zaprzecze- 
niem wiado ności, jakoby misja pruskiego jenerała 
Beyera do Karlsruhe dotyczyła wejścia Badenu do 
Związku północno-niemieckiego. Prusy nietylko mu- 
szą unikać podejrzeń, jakoby myśleli o przekrocze- 
niu linii Menu, pociągniętej traktatem pragskim z 
r. 1866, ale podobno Francja porusza dalsze wy- 
konanie traktatu pragskiego, mianowicie co do pół- 
nocnego Szlezwiku, przez lud duński zamieszkałego. 

, „Gaulois z dnia 12. donosi, że nowy francuzki 
minister spraw zagranicznych, p. Daru, w rozmo- 
wie z cesarzem oświadczył, że „na poprzednią po- 
litykę Fraucji co do Niemiec zgodzić sie nie może. 
Francja musi dążyć do materjalnego i moralnego 
wykonania traktatu pragskiego.* To wykonanie mo- 
ża tylko dotyczyć zabiegów pruskich na południu 
Menu i półnoenogo Szlezwiku, któremu traktatem 
zapewniono prawo, drogą powszechnego głosowania 
ludu zadecydować, czy ma należyć do Prus czy do 
Danii. Traktat nie oznacza, kto ma ten punkt wy- 
konać, ale faktyczny stan rzeczy wskazuje, że Pru- 
sy, które są w posiadaniu tego kraju. Próżne je- 
dnak były dotyczas protesta ludu duńskiego w 
Szlezwiku 1 jego reprezentantów w sejmie prnskim 
i w rajchstagu  półnoeno-niemieckim, Krigera 
i Ahlemana, a  Austrja, do której jako 
współkontrahentki traktatu pragskiego udawali się 
Duńczycy, umyła ręce od tej sprewy. Nie można 
twierdzić, iżby Francja ją podjęła na serjo, ale 
będzie nią dokuczać Prusom, trzymać je na uwięzi, 
dopóki się mie zdarzy okazja pomyślnego jej jeśli 
nie dla Danii, to dla Francji zakończenia. 

Doniesienie Gaulois, nie jest zmyślone. Prusa- 
cy już to przeczuwali zaraz po ogłoszeniu składu 
nowego gabinetu w Journal Officiel; Gazeta Kolon- 
ska pisze przeciw ruszającym się nadziejom naro- 
dowców w Danii, Szwecji i Norwegii, a Bismar- 
kowska Nordd. Allg. Ztą. z d. 12. wę wstępnym 
artykula tłumaczy tym narodoweom, że żądania 
ich są niepraktyczne, że nawet Francja posiada w 
swojem tarytorjum liczną Indność, która z pəcho- 
dzenia i kultury nie jest franeuzką (t. j. Alzację i 
część Lotaryngii) Przytyk ten do Fraucji jest 
Znaczącym. 

Journal des Debąts twierdzi tak samo, jak my 
przed dwomą dniami, żę nowa zmiana we Francji 
wpłynia na wewnętrzne sprawy Prus. „Spokojna 
ewolucja, jaka właśnie się odbyła we Francji, nie 
minie bez głębokiego wpływu na całą Europe. Mia- 
nowicie napełniła trwogą stronnictwo feudalne w 
Prusach, które się obawia, że zwycięztwo umiarko- 
wanych idei liberalnych we Francji, pociągnie za 
sobą ludność Prus i jnnkrom podminuje grunt, na 
którym dotychczas tak mocno się trzymali. Widzą, 
że czarującym musi być widok, jak boz przęlewu 
krwi, bez rewolucji, bez zawichrzenia przemysłu i 
handln, naród odzyskuje swoje prawa, Jeszcze przed 
chwilą musieli Francuzi pragnąć wolności tąk, jak 
Prusacy ; dzisiaj się role zmieniły i bardzo jest 
prawdopodobnem, że Prusacy wstąpią w nasze Śla- 
dy i od rządu swego domagać się będą wolności. 

Oba memorjały ministerjalne zajęły nam dzi- 
siaj tyln miejsca, że sprawę socjaluą w Moskwie, 
żydowską w Rumunii i inne bieżące musimy odło- 
żyć do jutra. 


Memorjał większości ministrów. 


Najmiłościwszy Panie I 
Wasza ces. Mość na konferencji ministerjalnej, 

odbytaj na dniu 10. b. m. pod Jego prezydeneja, u- 
dzielić raczyłeś rządowi swemu polecenia Najwyż- 
szego: 

Przedłożenia Waszej ces. Mości w sposób stano- 
Wczy i wyczerpujący Środków i dróg, któroby się na- 
k y do przeprowadzenia porozumienia ze względu na 
omstytucję, a tem samem do uzupełnienia reprezen- 

ażeby tu ostatnia stała się nakoniec 


m państwowej, 
„a 4 ed z s. D 
Prawda, oświadczyłeś zatem Najj. Panie, że z posta- 


nowieni diód ; e 
mian Najwyższem się powstrzymujesz. 
mu, P, zadość rzeczonemu zleceniu Najwyższe- 
mielają sio isani a. 
pokorą, ale Ją się podpisani najpowolniejsi z wszelką 


lego polog zarazem z otwartością, jaka wobec zawie 
iom wzgl SE Jost dla nich nieodzownym obowiąż- 
czerpująco em Jego cesarskiej Mości, wykazać wy- 
ażebyś Na Zajuowane przez nich stanowisko, w celu, 
aszej zk i osądzić raczył, czy  ministerjum 
rancję ku asi ości 10 ile jest w położeniu dać gwa- 
Mość celu. Snieniu zamierzonego przez Waszą c. k. 
Zastrzedz. a; 
cmali. jak 4 z muszą, iż stanowiska, zajętego od 
wyższej powołać naszy © Mość do Rady swej Naj- 
I dziś jeszcz Ties, trzymali się wytrwale. 
ciążliwego mo śywią to przekonanie, że wobec u- 
nia w skutek PA. W jakie monarchia bez zaprzecze- 
ści, składow f me się paraliżujących dążeń jej 
w owych popadła — nic nie pozostaje, jak 
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pominąwszy wszelkie problematyczne 
projekta, obrawszy przynajmniej względnie 
Sowniejszą drogę, iść po niej dalej cierpliwie i z 
wytrwałością, której brak tak łatwo obudzić może nie- 
Wiarę ku administracji państwowej i takową powię- 
kszyć. 

To właśnie trudne położenie nie pozwała dawać 
Swarancji powodzenia; najmniej jednak pozwala brać 
gwarancję taką za rychly skutek. 

Zupelne przeświadczenie jednak, że wstąpienie na 

wszelką inną drogę, nie pozwala nawet w przewidy- 
waniu spodziewać się bezwarunkowo lepszych skutków, 
wystarcza im, ażeby wytrwanie na dotychczasowej po- 
Czytywać za obowiązek. 
W celu rzeczonego uzasadnienia, muszą ośmielić 
się najpowolniejsi podpisani raz jeszcze Waszej c. 
Mości wyłuszczyć powody, które przemawiają za na- 
szem politycznem stanowiskiem, jako też przeciw sta- 
nowisku przeciwników. 

Podpisani najpowolniejsi uznają obecnie  obowią* 
zująca konstytucję, jako rezultat całego szeregu kom- 
promisów, zawartych z stanowiskiem  federalisty- 
cznem. 

Jeżeli w konstytucji z r. 1867 są niedostatki, to 
wszelako dla bezstronnego sądu, nie leżą one w za 
szczupło wymierzonej autonomii krajów koronnych. 

Nie przesądzając jednak upornie i z tego pun- 
ktu widzenia rozprawom nad pojedynczemi kwestjami 
ze względu na możliwe sprostowania, muszą wszelaku 
podpisani stanowczo twierdzić, że istotne zboczenia od 
nadanej w r. 1867 konstytucją autonomii krajów ko- 
ronnych, groziłoby jednolitej sile państwa na korzyść 
żądań, które, nieuzasadnione ani istotaem prawem, ani 
potrzebami, dlatego właśnie początek swój mogą mieć 
w dążeniach, sprzeciwiających się interesom pań- 
stwa. 

_ Wobec takiego zapatrywania się, nie mogła dla 
podpisanych być wątpliwą odpowiedź, na pytanie: czy 
wobec pożałowania godnego faktu, iż przeciw tej kon- 
stytucji nie mała część monarchii powstaje, a w sku- 
tek tego reprezentacja państwa jest niszupełną — czy 
Walki o nią należy zaniechać, czy też stanowczo i Z 
rozwagą powinna być dalej prowadzoną ? 

Że opór ten nie w krótkim czasie, że tylko po- 
wolnie i krok za krokiem, złamanym być może — i 
to tylko wtedy, gdy najściślejsza jedność działania rządu 
wszelkim anormalnym żądaniom nadzieję ich przepro- 
wadzenia odejmie, pod tym względem nie mogli się 0- 
czywiście łudzić. 

W tym celn poruszono kwestję zmiany wyborów 
do Rady państwa. Niezaprzeczenie jest w tem zmiana 
konstytucji; wszelako na drodze legalnej przedsię- 
wzięta zmiana w tym celu, ażeby wzmocnić Radę pań- 
stwa, i na tak długo i jak dalece konstytucja w zasa- 
dniczych podstawach wystawione będą na pociski, prze- 
ciw tym napadom byt i działalność Rady państwa 
uczynić niezależniejszemi. 

Jak zmiana tej konstytucji ze stanowiska , opar- 


tego na podstawie tejże Konstytucji rządu i w kryty- 


cznem położeniu, w jakie pierwsza w skutek powsta- 
Wania na nią wtrąconą została, zupełne usprawiedli- 
wionie znajduje, tak nic w tem niedorzeczniejszego 
jak zarzut niekonsekwencji, przeciwnie, jest w tem że- 


lazna konsekwencja, jeżeli rząd z drugiej strony zwal- 
cza projekta zmiany konstytucji, które tym zamiarom 


są wprost przeciwne. 


Również i do tej kwestji przystąpił rząd Waszej 


c. Mości z wszelką przezornością. 
„ Starał się rzad objawiane zapatrywania sejmów, 
nie spuszczać z oka i przedyskutuje tę kwestję z człon- 


kami Rady państwa, zanim wtym względzie ostateczne 


postanowienie poweźmie, 

Rząd nie przedłoży W. c. Mości żadnych wnio- 
sków, które z drogi konstytucyjnej zbaczają, a na 
który z wniosków by się ostatecznie zgodził, to nie 
narazi go na niepewny los podczas rozpraw i uchwał 
Rady państwa. 

Natomiast muszą się najpowolniejsi podpisani wy- 
trwale sprzeciwiać wszystkim tym projekiom, które 
zmierzają do zmiany prawnopolitycznego stosunku kró- 
lestw i krajów względem państwa. 

Co do Galicji możnaby myśleć o polityce takiej, 
któraby nadaniem temu krajowi koronnemu samodziel- 
nego stanowiska, starała się pozyskać swobodną , a 
więc silniejszą rękę, dla usunięcia innych trudności 
państwa. y 

Polityka taka jednak musiałaby się oswoić z tą 
konsokwencją, że prowokacje Moskwy na serja zakwe- 
stjonowałaby dalsze połączenie Galicji z Austrią. 

Spodziewaćby się ledwie można, czy nawet konz 
cesjamu, najdalej sięgającemi, mianowicie gdyby takowe 
jedstronnie tylko dla Galicji były wymierzone, Stronni- 
ctwa będą zadowolone. 

Przeciwnie wzmocniłyhy one koniecznie opór w 
krajach, ponieważ rząd nie mógłby ujść zarzutu, Z& 
rozmaite kraje rządzi rozmaitym wymiarem prawa kon- 
stytucyjnego. 

Podpisani, nie odrzucając już z góry tych żądań 
Galicji, które co doadministracyjne£o eee) 
ku nzasadnione są w stosunkach rzeczywiście wlasciwy a 
tego kraju, uważają wszelakoż za słuszne, pozé to, ił 
wobec Galicji doradzać trzymania się polityki Tra rek 
odmo w noj, tembardziej, że położenia tego STAL u, 
bezpieczeństwo w jakiem znajdują fa kraju, 
cznie polskie wobec reszty narodowoć" i orążoną 
niebezpieczeństwo, w któreby Galicja y wież jej w 
gdyby chciała siły i wolę państwa ku o oz rozsądna 
zewnątrz, wystawiać na ciężką próbę, 60 Soita ią a 
część ludności samej pojęte być powiuno. 


i niebezpieczne 
najsto- 


Rók IX 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Racakowski, rne dn pon. 
de Lodi Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. Haasenstein & 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein 
% Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowoj 30 oat. xa ka- 
żdorazowe nmieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 

legają frankowaniy. 


Manuskrypta dropne niq zwracają się! lecz, 
bywają niszczone. 


Więcej jednakowoż, niż rzeczona kwestja przyspo- 
rzyła rządowi trudności owa tak zwana prawnopolity- 
czna opożycja w Czechach. 

Dla podpisanych nie było obcem jej znaczenie, 
jakoteż jej istota i wypływające ztąd wskazówki dla 
rządu. 

Przepaść między konstytucją i takzwaną deklara- 
cja, od której opozycja do dziś ani na włos nię od- 
stapiła, poczytywali od poczatku za niepodobną do 
wypełnienia. 

Wszystko, cokolwiek nawet w sferze rządowej 
pod tym względem mówiono, w celu zapełnienia prze- 
paści, wszystko to nie dawało namacałnej rękojmi ; — 
wszystko, co po za ta sferą w tym celu w dzienni- 
karstwie i osobistemi próbami przejednania zdziałano, 
doprowadziło każdym razem do pożałowania godnego 
go zawodu, ale też i za każdym razem potrze- 
bną do przezwyciężenia takiego oporn siłę rządu zna- 
cznie słabiło, ową zaś siłę oporu bezpożytecznie uma- 
eniało, położenie, które sięga jeszcze początków działal- 
ności obecuego rządn, i które uczyniło płonną wszel- 
ką próbę, jakie skutki osiągnąć może stale i spokojne 
wytrwanie jednolitej administracji państwowej na grun- 
cie konstytucyjnym. 

A wobec tego wszystkiego nik, nie uznał pro- 
gramu przeciwników jako możliwego do przyjęcia ; ró- 
wnież i oni sami nie podali do pojednania ręki, ani 
ci, którzy sądzili, iż porozumieniem zająć się powinni, 
nie ogłosili jakiegokolwiek programu, któryby, chociaż 
w ich ściślejszem kole uważanym mógi być za wykonal- 
ny lub przynajmniej za właściwy, ażeby przeciwnicy 
przyjąć go mogli. 

Wobec takiego w politycznej akcji niedostatku 
wszelkiej nauiacalnej podstawy do wyjścia, nie osią- 
gnięto mic, oprócz sprowadzenia opinii publicznej na 
fałszywe tory i do mniemania, jakoby część rządu 
sprzeciwiała się zagorzale myśli porozumienia i kro- 
kom praktycznym, mogącym do porozumienia prowa- 
dzić, i że z pewnej strony, po której najmniej tego 
oczekiwać nałeżąło, wywołano burzę przeciw pojedna- 
niu i podtrzymywano ją wszelkiemi środkami agitacji 
dziennikarskiej, co podkopywało stanowisko tej oska- 
rzonej strony. 

A przecież nie może się rząd nigdy silniej poczu= 
wać w swem prawie, jak kiedy tak długo nie opn- 
szeza gruntu silnego, jakkolwiek trudnegę do obronie= 
nia, dopóki mu nie ukażą na gruncie innym celu ja- 
snego,i niezawodnych Środków do osiągnięcia tegoż. 

Zboczenie od podstaw systemu, dotąd  prakty- 
kowanego, któreby stronnictwa. przeciwników: zadowolić 
mogło, rozumieją najpowolniejsi podpisani tylko wobec 
trzech następujących ewentualności : A 

albo w telu, ażeby dzisiejszą konstytucją zastąpić 
systemem federalistycznym ; h 

albo w celu, ażeby koncesjami, które jeszcze 
wprawdzie nie sa federalizmem, oddać jednak. władzę 
w ręco, w których ona do federaliamu prowadzić musi, 
a jednak to pomijać; s 4 ar 

albo nakoniec w nadziei, iż nadanemi koncesjami 
grozę obecnej chwili przebywszy, będzia a nej 
pnie wyszłe z karbów prądy zawrócić nazad w gra- 
nice konieczne. ą powy: 

Pierwsze stanowisko poczytują podpisani 
solutnie zgubne dla monarchii ; 26, 29-288 
, drugie jako politowania godne tudzenie Się; 

trzecie, jako grę ryzykowną, na którą nie pozwa- 
la położenie monarchii. 

Gdyby nie przeprowa 
rzetelnie, nie pożożonoby k 


ZAJ zaś i rzetelne przeprowadzenie go, byłor 
by nietylko poświęceniem mniejszości w pojedyńczych 
krajach na korzyść dążenia partykularnego, — któreby 
nawet w czasach największego niebezpieczeńgtwa na 
zewnątrz uie, dawało gwarancji działania zbiorowego ; 
fodoralizmm nie utrwaliłby nawet wownątrz pokoju prze- 
ijającego. , i 

AN Sano ISk bowiem obecnego położenia zająłby 
nowy rząd z nową opozycją. 

Gdy wszakże w Austrj 


za ab- 


dzono federalizmu zupełnie i 
obca usiłowaniom  narodo= 


| według właściwych jej 


stosunków niema istotnych większości, tas arag 
dług wyłaniających się Z porządku „aby A lin 
zmioniające się liczebnie maajszości, 2 RA 
czas rząd ię mniejszość prow sobi ANE > UROTE 
i materjalną kulturą nająjimiejskiy łk: Aloe ar 
cznych stosunków plemienia, piłę tą y, naj 
bezpieczniejszą by była — 9! A b, 5 
Zamiar zaś, obeçyie _ taki 8% cznie. wysforowaąna 
siły federacyjnycb żywiołów A zatamowaniar pna 
kiedyś później, był tam, GP: Chęć spiąć ia ma 
zadania dopieno wtedy, kiedy się juź złamało 
We siły, do zozwiązanią potrzębne. 
wiae. Hoga cu do wszystkich, trzech rzeczonych 
Piai dowiedziono, że prowadzą tylko na 
iebozpieczną luh zgubną drogę, to me mo- 
a i podpisani zadnego Z tych projektów ` a- 
kceptować, które co do modue. procedendi.. tn lub ów- 
dzie się pojawiły, i które dowodzić się im zdają, że 
alba nie przeocza się ich doniosłości, lub akceptuje się 
konsekwencję, któregoto zaakceptowania podpisani po- 
gudzić nie moga z patrjotycznem swem przekona” 
niem. 
Rozwiązanie sejmu czeskiego niema sensu, chyba 


gdyby nastąpiło z woli rządu takiego, któryby starał 
się dzisiejszą większość sejmową zwichnąć, ażeby tym 
sposobem dopomódz do zwycięztwa tendencjom przeci- 


wników. 
„ Cel ten byłby może osiągniętym wtedy, część 
bowiem wiernokonstytucyjnych posiadaczy większych; 


+ 
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zniechęcona chwiejnością stosunków publicznych, usu- 
„nęłaby się. 

Rząd zaś w takim razie, jakoteż i razie Z róż- 
nych stron projektowanego zwołania zgromadzenia re- 
prezentantów w celu porozumienia, znałazłby się po 
prostu w następującem położeniu : 

Albo zebranie jest bez rezultatu i bylo zbędne; 
lub nie odpowie Życzeniom przeciwników, a wtedy by- 
ło znowuż bezpożyteczne ; lub nakoniec odpowie tym 
życzeniom, a w takim razie musi stawać do walki z rzą- 
dem. 

= Odpowiadający bowiem tym Życzeniom i w równej 
mierze mogący być przez rząd zaakceptowany rezultat, 
nie potrzebuje tego aparatu, potrzeba go jedynie wy- 
powiedzieć, a zwykłe drogi w celu porozumienia się co 
do niego będą dostatecznemi. 

Rząd, stojacy na takiem stanowisku, ni? może 
podawać ręki ku prowadzeniu rzeczy drogą, której rezul- 
tatem samby się łudzić musiał, jeżeli nie jest przygo- 
towany do ładzenia niemi i innych. 

Rząd tem mniej to może, ile że dla usiłowań, nie 
skierowanych ku negacji konstytucji i zmianie podstaw 
prawnopaństwowych, lecz ku porozumieniu się co do 
potrzeb iżądań kraju, otwartą jest droga legalna przez 
współudział w konstytucyjnej czynności sejmu czeskie- 
go i Rady państwa. 

Jakkolwiek podpisani głęboko są przeświadczeni 
o tem co dopiero wyrażono, przyznają wszelakoż, że 
w tak doniosłych i trudnych kwestjach politycznych, 
możliwą jest różnica zdań i może mieć za sobą powo- 
dy, godne uwagi. 

W czem atoli według ich przekonania nie może 
zajść różnica zdań, to w tem, że w żŻadnem państwie, 
a w Austrji najmniej, powierzone być może kierowni- 
ctwo spraw publicznych, bez narażenia jej na jak naj- 
groźniejsze niebezpieczeństwa, takiemu rządowi, który 
w składnikach swoich nie jest zupełnie zgodny ce do 
drogi, jaką ma postępować, a przedewszystkiem , jeśli 
na zewnątrz nie przedstawia się j;zgodnym. 

Ztad bowiem powaga jego musi być coraz to wię- 
cej podkopywaną, chociaż ciężar odpowiedzialności za 
złe skutki, które są nieuniknione, przy podzielonej lub 
osłabionej akcji, zdjętym być z niego nie może. 

Trudności, jakie ma do zwalczenia każdy rząd w 
Austrji, przyjąć on musi z obowiązku. Podpisani są 
jednak tego przekonania, że trudności w tym stopniu, 
jakie mają obecnie przed sobą, nie istniałyby wcale, 
gdyby rząd jednolitą siłą mógł był postępować swemi 
tory. 

Trudności te wzrosły dziś tak dalece, że odwaga 
ku ich dalszemu przezwyciężaniu, czerpaną może być 
jeszcze tylko z najpoważniejszego poczucia obowiązków. 
Może rząd to jednak wtedy tylko, jeśli towarzyszy 
mu świadomość, że nieparaliżowany może jąć się rzą- 
dów, i tak już ograniczonych konstytncyjnemi urzą- 
dzeniami. , 

Podpisahi są przeświadczeni, że uznanie tej pra- 
wdy spowodowało również i Jego ces. Mość do wezwa- 
nia rządu, ażeby wyraźnym programem położył koniec 
temu stanowi rzeczy. 

Tylko niniejszem przedstawieniem mogą podpisa- 
ni zadośćuczynić temu Najw. wezwaniu. 

Dołączyć mogą oni do tego tylko tę oto najpod- 
dańsza prośbę : 

Racz Jego ces. Mość zarządzić to, co uznasz za 
właściwe, ażeby dalsze losy państwa poruczone były cia- 
łu niepodzielnej działalności doradców Jego ces. Mo- 
ści, cieszących się zaufaniem cesarskiem, i w tym ce- 
lu raoz najłaskawiej zarządzić urzędem, powierzonym 
ich piastowaniu. 

Łaskawy wzgląd, z jakim Jego ces. Mość raczy- 
łes zawsze przyjmować szczery wyraz ich przekonania i 
poczucia obowiązku, pozwala im mieć nadzieję, że 
Jego ces. Mość i tę prośbę, wynikłą z najlojalniejsze- 
go zamiaru, nie przyjmiesz niełaskawie. 

Wiedeń dnia 18. grudnia 1869. 

Plener w. r.; Hasner w. r.; dr. 
Herbst w. r.; dr. Brestel W. T. 


Giskra w. r.; 


Memorjał mniejszości ministrów. 

Najmiłościwszy Panie! 

Podczas gdy trzej najpokorniej podpisani mi- 
nistrowie stosownie do Najwyższego zlecenia Jego 
C. Mości zamierzają wypowiedzieć opinię swoją nad 
przedłożonym W.(. M. przez większość ministrów 
programem, i w ten sposób przedstawić!i stwier- 
dzić stanowisko swoje w stosunku de przy- 
szłej p'olityki, pozwalają sobie ciż sami na- 
przódyskonstatować niektóre fakta, które nie powin- 
ny być zupełnie ignorowanemi tak dla osądze- 
nia trudnego położenia w jakie rząd W. C. M. po- 
padł, jako też dla traktowania każdego, tylko przez 
jedną część rządu w tej chwili przedstawionego 
programu. 

Główne nieporozumienie, dzielące ministerjum 
na dwa stronnictwa, powstało przy rozprawach nad 
reformą wyborczą. Większość ministrów chciała 
bądź cobądź reformę wyborczą przeprowadzić; pod- 
pisani zaś trzej ministrowie mogli się za reformą 
wyborczą tylko pod warunkiem zdecydować, jeśli- 
by z nią zarazem inne kroki połączone były, mo- 
gące na drodze konstytucyjnej przywieść do porozu- 
mienia z opozycją, stojącą wytrwale poza obrębem 
konstytucyjnej działalności. Przy obradach nad re- 
formą wyborczą nie otrzymał większości żaden ze 
sposobów przeprowadzenia tej reformy, proponowa- 
nych przez owych ministrów, tak, iż po dziś dzień 
rozprawy nad reformą wyborczą nie wydały żadne- 
go rezultatu. Obrady więc nad reformą wyborczą 
odroczono do pory późniejszej, a z niemi odpadła 
na razie i kwestja porozumienia się z takzwaną 0- 
pozycją narodową, 

k W tym przechodowym stanie zawieszenia bro- 
ni przystąpił rząd W. ces. Mości do obrad i uło- 
żenia mowy tronowej, gdzie usilną i jednozgodną 
dążnością ministrów było, wobec wyż wspomnianej, 
aninisterjum na dwa stronnictwa dzielącej kwestji 
na żadną stronę nie tworzyć precedensu. Mowa 
tronowa była więc pod osobistem przewodnictwem 
W. ces. Mości na Radzie ministerjalnej na dniu 
A | 12. grudnia zr. w tej myśli ostatecznie uło- 

oną A m Jego ces. Mości najmiłościwiej przyjętą. 

od 6h; na początku ministerjalnej konferencji 

t H R przewodnictwem W. ces. Mości od- 
radot CAA wa ZT., gdy Jego ces. [Mość 
dać: „aby się zajęło dora papekawiej ai 

PWN raźnie i z gruntowną dokła- 


dnością, kwestją, jakie kroki przedsiewziąć nale- 
żałoby, by ułatwić porozumienie się z stronnictwa- 
mi, stojącemi dotychczas poza konstytucją, tak by 
konstytucja wszechstronnem uznaniem i wzięciem u- 
działu w jej przeprowadzeniu stała się rzeczywistą 
prawdą.* W.ces. Mość raczyłeś połączyć z tem naj- 
miłościwsze żądanie, aby „sprawa ta podczas feryj 
świątecznych Rady państwa w ten sposób wygoto- 
waną była do ostatecznej, najmiłościwszej decyzji, 
tak, by można było przedłożyć szczegółowy pro- 
gram postępowania w tej sprawie we wszystkich 
możliwych stadjach i następstwach.* i 

Przeciw temu najmiłościwszemu żądaniu Jego 
c. Mości, wystosowanemu do całego ministerjum, 7 44- 
dnej strony nie podniesiono zarzutu, owszem zaraz po 
tem nastąpiła ostateczna obrada nad mową trono- 
wą, stanowcz» załatwioną na sesji z dn. 12. gru- 
dnia br. jednogłośnem jej przyjęciem. |. | | 

Po takim przebiegu mogli być zdziwieni naj- 
pokorniej trzej podpisani ministrowie, gdy już po 
kilku dniach dowiedzieli się, iż reszta pięciu mini- 
strów sama wystosowała 18. grudnia do W. ces. Mo- 
ści pismo, w którem podaje program rządowy, jako 
wykonanie polecenia Jego ces. Mości z dnia 10. 
grudnia, polecenia wystosowanego do całego mini- 
sterstwa. Ułożony bowiem przez pięciu ministrów 
z pominięciem zupełnem innych trzech ministrów, 
program, który co do treści swej zapewne inten- 
cjom Najwyższego polecenia z dnia 10. grudnia br. 
trudno, aby odpowiadał, nie może być żadną miarą 
uważanym, jako wykonanie połecenia, które J. ces, 
Mość najmiłości”%iej do wszystkich ministrów rą- 
czyłeś wystosować. ; 

Również niespodziewaną rzeczą było dla naj- 
pokorniej podpisanych trzech ministrów, iż wzmian- 
kowanych pięciu ministrów już w pięć dni po mo- 
wie tronowej uznało za stosowne, odstąpić od niej, 
a natomiast przedłożyć Jego ces. Mości odmienny 
program do najmiłościwszego uwzględnienia. 

Nie przesądzając rzeczy, mniemają podpisani 
ministrowie, iż mowa tronowa w drodze kompromi- 
su pomiędzy wszystkiemi ministrami ułożona, ą 
przez Jego ces. Mość najmiłościwiej zatwierdzoną, 
powinna była przynajmniej do tego czasu za pro- 
gram rządowy służyć, dopokądby Rada państwa 
w adresach swych, do Jego ces. Mości wystosową- 
nych, nie orzekła o niej swego zdania. Przed tym 
czasem układać nowy, nie zgadzający się z mową 
tronową program, podług naszego skromnego zapa. 
trywania się, znaczy nie co innego, jak mowę tro- 
nową poświęcić. A oile takowy postępek, wcale nie 
zasługujący na nazwę konstytucyjnego, pochodzi na- 
wet od frakcji tylko ministrów, i ma na celu jeszcze 
przed wotum reprezentacji nad programem mowy 
tronowej, wywołać zmianę w rządzie J. ces. Mości 
to taki postępek uważanymby być powinienby ró. 
wnież jako niezgodny z praktykowanemi dotychczas 
purłamentarnemi zwyczajami. 

Wstrzymujemy się zresztą od wytknięcią jn. 
nych niestosowności, które "muszą za sobą pocią- 
gnąć nieodzownie rozłam jawny rządu i poświęce. 
nia programu własnego, programu prowizorycznego 
zawartego w mowie tronowej. j 

Takie drastyczne postępowanie, jak właśnie co 
wyświecone, możnaby tylko wtedy usprawiedliwiać 
gdyby do odwrócenia naglącego niebezpieczeństwą 
wydało się nieodzownem, lub gdyby zarazem po- 
dawało Środki, mające siłę niewątpliwego ocalenia. 
Lecz metylko nie ma dla państwa takiego nagłego 
niebezpieczeństwa, któreby zmuszało do pospie- 
sznego ułożenia nowego programu rządowego, ale 
nawet sformułowany przez pięciu ministrów SA 
szości program, podług zapatrywania się podpisa- 
nych trzech ministrów, jest bardzo wątpliwej war- 
tości. 

W istocie rzeczy nie możnaby progr : 
kszości ministrów nazywać ad? nosi ri 
w samej rzeczy zawierał w sobie tylko wy yoy 
nie na dotychczasowej drodze“, którą jak 
dnie najstosowniejszą“ oznaczaja. 

„Lecz bardzo prędko zapomniano własne ostrze- 
gające słowa: „iż z pominięciem wszystkich ro- 
blematycznych i niebezpiecznych projektów“ EZ 
tychczasowej drodze „z cierpliwością i wyty da 
ścią kroczyć trzeba“, a polecono nową AM SA 
której dowodnie powiedzieć można, iż jest + k 
matyczną i niebezpieczną.“ a ia 

Program większości ministerstwa . 
mianowicie za zmianą sposobu wyborów do ja rid 
państwa. Nie chcemy z początku kłaść DAcisku 
zanadto silnego na sprzeczność, leżącą w wś ARĘT 
w jednem okamgnieniu dalsze wytrwanie na m 
tychczasowej drodze stawi ta większość jako naj- 
odpowiedniejszy program rządowy, i zaraz += 
poleca tak doniosłą zmianę konstytucji, jaką jest 
reforma wyborcza. Nie wiemy również, co Eis 
kszość rozumiała, gdy uzasadniając tę zmianę kon- 
stytucji, z wielkim naciskiem mówi: „wprawdzie 
zmianę konstytucji, ale zmianę na legalnej drodze 
rozpoczętą" (angebaknte), Wszak i najpokorniej pod- 
pisani nigdy nie przemawiali za inną drogą jak 
za legalną, konstytucyjną. i 3 
l Od programu rządowego powinno się nieza- 
| przeczenie żądać, aby był Ściśle określony i 
wykonalny; jeżeli zaś punkt ciężkości progra- 
mu pięciu ministrów spoczywa w patronowanej 
przez nich reformie wyborczej, więc nie powinni 
byli takowej stawiać jako problematu, który 
dopiero rozwiązać trzeba; lecz powinni byli 
przynajmniej w najistotniejszych zarysach przed- 
stawić tę reformę wyborczą, i Z tego punktu 
czynić swe wnioski, gdyż tylko 7 projektu refor- 
my wyborczej, przedłożonego jasno W szczegółach, 
można wniosek czynić, jakiego spodziewać się mo- 
na skutku i jakiej ztąd wartości jest cały pro- 
gram. Program zaś, którego rdzeń jest nierozwią- 
zanym problemem, można z wszelką słusznością 
nazwać projektem problematycznym. 

Zapewnienia, iż większość ministerstwa przed 
powzięciem ostatecznego postanowienia o kwestji 
reformy wyborczej, rozmówi się pierwej z członka- 
mi Rady państwa, i postawionych wniosków nie 
odda na los wątpliwy w rozprawach i uchwałach 
Rady państwa, są 7% nadto niedostateczne, ażeby 
mogły wiszącemu zupełnie w powietrzu projektowi 
reformy wyborczej nadać jakąkolwiek podstawę. 
Jeźli zresztą ministrowie większości i przy tej spo- 
sobności oświadczają, iż nie przedłożą J. e. Mości 
żadnych wniosków, któreby schodziły z drogi kon- 
stytucyjnej, to to zapewnienie wierności konstytu- 


„Wwytrwa- 
0 „wzgle- 
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cyjnej na tem miejscu w samej rzeczy usprawie- 
dliwionem jest przypomnieniem faktu, że nie wszy- 
scy członkowie tej większości przy rozprawach tej 
reformy wyborczej na kadzie ministrów konstytu- 
cyjne prawa sejmów po słuszności uwzględniać za- 
mierzali. 

Najpokorniej podpisani trzej ministrowie mniej- 
szości muszą zaś pregram większości, opierający 
się na nierozwiązanym problemie nieokreślonej re- 
formy wyborczej, uznać jako niebezpieczny projekt. 

_ Z uznania godną otwartością podają ministro- 
wie większości, iż w przeprowadzeniu reformy wy- 
borczej, jeczcze dzisiaj im samym zupełnie nie jasnej, 
mają dwa cele na oku: Z jednej strony opozycję, 
usuwającą się od konstytucyjnego działania, „powoli 
krok za krokiem złamać”, z drugiej strony „Radę 
państwa wzmocnić i w obec ataków opozycji byt | 
Rady państwa i jej działalność niezawiślejszemi u- 
czynić.“ 

Że przeprowadzona reforma wyborcza Sama 
przez się ua opozycję najmniejszego uspakającego 
wpływu nie wywrze, bo nawet sama próba reformy 
wyborczej już sama przez się nawet tę frakcję na- 
rodowej opozycji w jej oporze zaostrzy, która do- 
tąd nie odmawiała swego współdziałania w Radzie 
państwa, temu zapewne na serjo nikt nie zechce 
zaprzeczyć, 

W reformie wyborczej, przeprowadzanej bez 
koncesji dla narodowej opozycji, widzi ta narodowa 
opozycja tylko urzeczywistnienie niemieckich za- 
chcianek ucisku. To, chociażby całkiem nieuzasa- 
dnione przypvszezenie tej opozycji, wystarczy, aże- 
by narodową i separatystyczną opozycję jeszcze 
więcej rozdrażnić, VW końcu przecie niezaspokoje- 
ni w swych oczekiwaniach Polacy opuszezą Radę 
państwa, probując tem ostatecznego w ich mocy 
będącego Środka presji. Ich ustąpienie z Rady pań- 
stwa będzie sygnałem dla Słowieńców i Tyrolczy- 
ków, a w Izbie posłów opuszczonej i opustoszałej 
będzie nie pełna reprezentacja zachodniej części 
państwa, lecz niemiecka tylko partja obradować. 
Mało jej to pomoże, jęśli podwoi swoją liczbę. Nie 
będzie ona reprezentować narodów zachodniej części 
pańtwa, lecz jedynie i wyłącznie powolną, niemie- 
cką partję rządową; gdyż opozycja  oŻywiająca 
przyniosłaby śmiertelną zgubę temu  ułamkowemu 
parlamentowi (Rumpfparlament), W takiem nieuni- 
knionem, do zupełnej stagnacji prowadzącem u- 
kształtowaniu reprezentacji widzieć  wzmocnie- 
nie Rady państwa, byłoby bardzo rzeczą SAngwi- 
niczną, : 
Zastosowanie zaś ustawy 0 wyjątkowych wy- 
borach bezpośrednich do Rady państwa (Nothwahlen- 
gesetz) prowadziłoby do reprezentacji, częścią wiel- 
kiej luki mającej, częścią sprzecznej Z konsty- 
tucyjnym charakterem Rady państwa, 1 nie może 
być z tego powodu w żadnym razie uważanym ją- 
ko trwały środek ratunku. 

I za pomocą jakich środków zamyśla większość 
ministerjum „stopniowo i krok za krokiem“ prze- 
łamać opór Czechów ? Programiwiększości przemi]- 
cza to, i my rozumiemy to milczenie. Już raz, i 
to przedtem, zanim skąd inąd czyniono starania 
ku porozumieniu SIĘ, widział się rząd Przymuszo- 
nym przystąpić do wprów adzenia wyjątkowych środ- 
ków, które pod kałdym względem tylko obostrzały 
i pogorszały ogólne położenie. Większość ministe- 
rjum podnosi zarzut, jakoby siła rządu została o- 
słabiona przez stawianie prób pojednawczych, i że 
uezyniono już niemożliwą rzeczą taką próbę , któ- 
raby okazała, jaki „Skutek może osiągnąć silna i 
spokojna wytrwałość zgodnej w sobie władzy pań- 
stwowej na gruncie konstytucyjnym, Najpokorniej 
podpisani muszą jednak odpowiedzieć na to, na mo- 
cy doświadczenia i przeświadczenia swojego, że rząd 
już oddawna byłby na nowo zmuszonym do zaprowa- 
dzenia wyjątkowych środków, gdyby utorowane po- 
rozumienie, 0 którego „pożałowania godnem nieu- 
daniu się“ w tej chwili przynajmniej nie można 
twierdzić stanowczo, nie sprowadziło było wpływu 
decydujących osobistości do pewnego umiarkowania. 
Jeżeli zaś program większości ministrów ma praw- 
de za sobą, w takim razio w czasie krotkim 
znowu coraz silniej i śmialej czynione wystąpie- 
nia zmuszą znowu do zawieszenią praw konstytucyj- 
nych. Albo myśli może większość ministerjalna że 
za pomocą swobodnej prasy, prawa stowarzyszeń i 
zgromadzeń, za pomocą sądu przysięgłych czeskich, 
żadnej winy nie znajdujących „stopniowo kl „krok 
za krokiem“ potrafi przełamać ciągle przybierający i 
coraz bardziej nieprzebłagany opór? I kto może Zà- 
reczyć, że zaprowadzenie wyjątkowego stanu i win- 
nych prowincjach nie wyda się niezbędnem? I zkąd 
czerpie większość rządowa tę pewność, Że ze- 
wnętrzne stosunki państwowe użyczą jej długiego 
pokoju dostatecznego „do kroczenia dalej drogą cier- 
pliwości i wytrwania" aby opór „stopniowo i krok 
za krokiem” PPan ar POW. . 

Najpowolniejsi ministrowie muszą więc upatry- 
wać brak nader stanowczy w sposobie, jak 
większość program swój przyprowadzić zamierza, 
nia rozważywszy wcale najbliższych i bezpośrednich 
jego konsekwencji. Konstatowanie faktu, że z po- 
wodu trudnego położenia nie sposób ręczyć za po- 
wodzenie, mogłoby wobec tego tak dotkliwego brą- 
ku zaledwie posłużyć 2a pociechę i otuchę, nie mo- 
że zaś żadną miarą być rękojmią, że w ten Sposób 
dałby się w najbliższym czasie osiągnąć skutek zą- 
mierzony. Najbliższe następstwo i ostateczny sku- 
tek są wprawdzie bardzo różnemi rzeczami, wsze- 
lakoż zdają się najbliższe następstwa właśnie jak 
najwyraźniej wskazywać, iż wątpić należy, czyli 
program większości gabinetu uwieńczonym bę- 
dzia ostatecznie tym skutkiem, jakiego się spo- 
dziewano. = aj : 

Podpisani pokornie ministrowie nie widzą więc 
żadnych danych, na których Oparci, mogliby po- 
wziąć zaufanie do programu większości, a to tem 
bardziej, ile że się im zdaje, iż większość ludności 
w państwie nigdy się na program większości gą- 
binetu nie zgodzi. — Na poparcie większości Rady 
państwa może wprawdzie większość gabinetu prz 
dzisiejszym składzie tego ciała liczyć 4 pewnością, 
pytaniem jednak jestto jeszcze zawsze, czyli tą 
większość będzie bardzo znaczną. W podkomitecie 
przynajmniej Wydziału adresowego Izby niższej 
nie stoi większość na stanowisku programu gabi- 
netowej większości, w Wydziale adresowym zaś 
dzielą się głosy podług kierunków obydwu frakcyj 
gabinetu, i stoją naprzeciw sobie w stosunku 8 


m EBP A R — 
przeciwko 7 głosom. Gdyby jednakże wszyscy po- wp: 
słowie, którzy się od obrad powstrzymują, zasią-  %® 
dali w Radzie, natenczas byłaby większość Izby Wi 
najniezawodniej za tem zapatrywaniem, które wy- Bpo 
raża życzenie, ażeby porozumienie z narodowościową my: 
opozycją przeprowadzonem zostało, które to uspo- | uzn 
sobienie wystąpiłoby jeszcze jawniej gdyby się w ` tere 
tej mierze do wyborców odwołano. Yp 

Podpisani ministrowie sądzą, że skreśliwszy — "J5 
te uwagi, wskazali zarazem i droge, którą — nie- pań 
zbaczając » konstytucyjnych torów, a przytem zo "87 
prawdopodobieństwem powodzenia — dążyć należy Wie 
do tego celu, w którego kenieczności tkwią tru- 
dności obecnego położenia. Już z tego cośmy sobie niej 
o programie większości ministerstwa najuniżeniej igo 
powiedzieć pozwolili, wypływa, że w obec niewy- Pod 
kończenia konstytucyjnych stosunków zachodniej mał 
części monarchi, wobec coraz wzrastającej namie- iliy 
tuości narodowej opozycji, wobec niepewnej trwa- PT 
łości pokojowych zewnętrznych stosunków, uważa- * 
my położenie państwa za nader niepokojące. Nie 4% 
sądzimy, ażeby po ostatnich wypadkach, przy ab- “Mli 
solutnem zachowaniu obecnego status quo a więc po dob 
zrzeczeniu się zamiaru przeprowadzenia reformy (BO 
wyborczej, można jeszeze drogą dotychczasową „da- kol) 
lej kroczyć cierpliwie a wytrwale“. Z drugiej stro- SA 
ny wykazaliśmy już jak się nam zdaje dostatecznie, | 1 
że retorma wyborcza bez porozumienia się z naro- moż 
dową opozycją, i bez jej udziału przeprowadzona, był 
opozycji tej wcale nie złamie, lecz tylko ją wamo- 7% 
eni, Rady państwa zaś nie pokrzepi, ale ją tem 
pewniej do powolnego jej rozkładu doprowadzić 14 
będzie musiała. Sądzimy, że absolutne panowanie U 
konstytucyjnego stronnictwa nad narodową opozy- JEJ | 
cją jesr zupełnie niewykonalnem i właśnie swobo- 717% 
dy konstytucyjne, przysługujące także i narodowej "ol 
opozycji, doprowadzą koniecznie do zawieszenia tych Yê 
swobód, do stanu wyjątkowego, ostatecznie zaś do Pot 
czynnego oporu. W końcu nie można tego przeo- Pře 
czyć, że dyskusja kwestji konstytucyjnej stała się 770% 
A bose, rezolucji galicyjskiego sejmu nieuni- hi. 

Jakkolwiek więc większość gabinetu chce tyl- duja 
ko wiedzieć o kilku, konstytucji wcale niedotyka- któr 
Jacych koncesjach administracyjnych, to jednakże + PUNI 


będzie już z tego samego powodu dyskusja tylko dzie 


tem żywszą i namiętniejsza, im więcej galicyjscy Tę s 
delegaci od niektórych, za daleko eunis trona A pow: 
bezpiecznych żądań rezolucji opuszcza, administra- MAJ 
cy]nemi tylko zaś koncesjami zapewne żadną miarą choc 
zadowolnić się nie będą chcieli. tzot 

Wobec tej perspektywy poczytują sobie naj- WJ 
pokorniej podpisani za patrjotyczny obowiązek, wy- Pom 
razić, że przyprowadzenie porozumienia z ogólna. rozu! 
narodową opozycją, i powołanie jej do Wim 
KU ólnej on działalności uważać i “Wor 
raktować należy jako najpilniejszą s rzy 
W. C. Mości. i m awake CJ stwa 

„Niżej podpisana, najwierniej posłuszna mniej- ` to si 
szość gabinetu, zgadza się z większością w tym am 
względzie, że zmiana ustawy wyborczej co do wy-. kraji 
borów poselskich do Rady państwa byłaby nader Więc 
pożądaną. ~ i repr: 

Najpokorniej podpisana mniejszość jednakże "89 
jest z obecnie wyłuszczonych już powodów tego "JĄ 
zdania, że można się spodziewać dobroczynnych 
skutków reformy wyborczej tylko w tym wypadku aji 
jedynie, jeżeliby równocześnie te zmiany ustaw za- 7 ść 
sadniczych o państwowej reprezentacji przeprowa- "02W 
dzonemi zostały, które narodowej opozycji według 7348 
jej zapatrywania, udział w wspólnej konstytucyjnej POW 
działalności umożliwiają, spra 

Najpokorniej podpisani są jednakże dalecy od Stepi 
tego, aby zalecać w przeprowadzeniu porozumienja Siwa 
Z narodową opozycją inną drogę, jak droge pra- kszo 
wną, i Ściśle konstytucyjną. Więcej SAP 
jeszcze niżeli reforma wyborcza, przy której nie kian 
może i niepowinna kompetencja sejmów Mieć 
krajowych być pominiętą, przypadają Patis 
wszystkie zmiany ustawy państwowej, głównie zaś , An 
zmiana najpierw tu pod rozbiór podpadającej usta- ù p 
wy zasadniczej o reprezentacji państwowej, pod peł- STan 
ną i wyłączną kompetencję Rady państwa. Ówszem, "Po 
nauczeni nieprzyjaźnem doświadczeniem, które rząd body 
zrobił, zapytując 17 sejmów krajowych w kwestji rze 
reformy wyborczej, nie zalecaliby najpokorniej pod- kie 
pisani odnoszenie się w tej mierze do sejmów, w na 


myśl ustaw krajowych, chociażby tylko w celu za- "tej 
siągnięcia ich zdania. Włady tylko, jeżeli Rada d 
państwa bedzie rozstrzygać we wszystkich spra- 
wach, dotyczących zmian w konstytucji, będzie mo- 
zna wszystkim federalistyeznym ekstrawagancjom. Har, 


wszystkim zachciankom samoistności pojedynczych 1/8) 
krajów, których i my nie uznaj oprze 5 zd lajia 
położyć aS ʻi penr e e Dra 
k uż Sama zamierzona reforma wyborcza dla R p 
swej doniosłości i według podobnych wypadków W Sree 
innych konstytucyjnych państwach usprawiedliwia- Í timi 
łaby zupełnie, ażeby do przeprowadzenia tego bar- 
dzo ważnego aktu i wobec kompetencji w tej spra” 
wie tak Rady państwa jak i sejmów, odnowić tak 
sejmy jak i Radę państwa. Tem potrzebniejsze 0- 
kazuje się to odnowienie, jeśli zmiana ustawy nie- 
tylko do systemu wyborczego ograniczyć się ma. 
A potrzeba ta wobec dzisiejszej Rady państwa: 
która jest niekompletną i przeciwną wszelkiej zmia- 
nie ustawy, wychodzącej po za reformę wyborczą gy 
staje się nieuniknioną, 2 jednej strony, jako w o-i Ry" 
becnym wypadku zupełnie usprawiedliwione odwo* h a 
łanie się do ludności, z drugiej strony jako Środek jj st 
ażeby usuwających się dotąd skłonić do udziału w Ee 
11 


Radzie państwa. 

Gdyż jeśli po rozwiązaniu obecnej Rady pań- 
stwa i wszystkich sejmów, zwołaną będzie natych* L 
miast zwyczajna Rada państwa z uroczystem 07 = 
świadczeniem, iż przedewszystkiem reforma ustawy. la od 
wyborczej i potrzebne do powszechnego przeprowa” 


dzenia konstytucji zmiany jej, będą głównym przed  "ządk 
miotem jej czynności, wtedy podług informacj "acl 
wielostronnej i powziętego przekonania najpokof”,  "ozda 
niej podpisanych, a przy stosownem zresztą pr — 
stępowaniu rządu z pewnością zebrania się kom ują 
pletnej Rady państwa spodziewać się można. tenie 


Momorjał większości wskazuje wprawdzie ut 7 


niemożliwość przyjęcia czeskiej deklaracji, równie: Fek, 
jak i na to, iż z czeskiej strony dotąd nie poda” c 

wano ręki do porozumienia. Przeciw temu pozw” ią - 
lają sobie najpokorniej podpisani członkowie mniej” garn 
szości odpowiedzieć, iż przesadzone żądania, podź btgj , 


i pod 


noszone w namiętnej walce stronnictw, 


| = 


wpływem osobistych anty patyj, stopniujących się po 
Części aż do najgłębszej nienawiści, nie dają jeszcze 
miary dla obopólnych koncesyj, których przyjęcia 
spodziewać się można przy ugodzie pokojowej w 
myśli i z zamiarem porozumienia rozpoczętej. Gdyż 
uznawany powszechnie przez narodową opozycję in- 
teres wszystkich ludów Austrji w jej utrzymauiu, 
wprowadzi każde pojawiające się zachcianki separa- 
tystyczne w granice skromne, jedności i potędze 
Państwa nieszkodliwe, osobliwie gdy równocześnie 
wezmą udział w rozprawach Rady państwa posło- 
wie wszystkich krajów i narodów. 

Memorjał większości mówi dalej „o fatalnem 
niepowodzeniu* wszystkich dotąd czynionych prób 
ugody, i mniema, iż „ci, którzy porozumienia się 
podejmowali, nie zdołali utworzyć żadnego progra- 
mu, któryby uważano w własnem ich kole, za mo- 
¿liwy do przeprowadzenia, a tem mniej możliwy do 
przyjęcia przez przeciwników.“ 

O istotnych próbach ugody, Ściśle rzecz bio- 
ląc, nie może być tu mowy. Były to tylko próby 
zbliżenia się, które w samej rzeczy nie były bez 
dobrego skutku. Rokowania prowadzić w sprawie 
gody samej nie mogły pojedyncze osoby, jakieby- 
kolwiek było ich stanowisko, a to już z tej pro- 
stej przyczyny, gdyż były zupełnie świadome tego, 
14 ugoda tylko na konstytucyjnej drodze nastąpić 
może, a na tę drogę sprowadzić oporną opozycję, 
było najgłówniejszym colam wszystkich pośredni- 
czących prób. 

Już z tego powodu wytłumaczyć sobie można, 
dlaczego nie mogło być mowy o ułożeniu progra- 
mu, któryby ściśle już teraz określił ugodę co do 
jej treści. Jeżeli mniejszość co do ugody nie uło- 
żyła żadnego materjalnego programu, to niech 
Wolno jej będzie większości odpowiedzieć, 12 tako- 
wa kilkakrotnie w uroczystych oświadezeniach do 
protokołów Rady ministerstwa, oświadczyła się 
przeciw wszelkiej ugodzie, więc niezawodnie mniej- 
szości nie wzywała i nie zachęcała do ułożenia 
programuu ugodowego. Jeżli mniejszość nie uło- 
żyła dotąd materjalnego programu ugody, to znaj- 
duje się ona w podobnem położeniu jak większość, 
która co do reformy wyborczej, mającej tworzyć 
punkt środkowy najbliższej jej akcji rządowej, spo- 
dziewa się znaleźć program dopiero w przyszłości. 
Tę samą nadzieję niech wolno będzie podpisanym wy- 
powiedzieć co do ewentualnych wniosków ugodowych, 
mających się przedłożyć nowo wybranej Rad. państwa, 
chociaż zdaje się podpisanym, Że daleko łatwiejszą 
rzecza być powinno, pomimo zawiłych zdań sejmo- 
wych, ułożyć wniosek co do reformy wyborczej. 
Pomimo tego przy stanowczej i rzetelnej chęci po- 
rozumienia się, nie będzie: rzeczą niemożliwą, po- 
mimo galicyjskiej rezolucji i czeskiej deklaracji, u- 
tworzyć wniosek, któryby służył za punkt wyjścia 
przy rozprawach, i 4 którego w samej Radzie pań- 
stwa istotny program dopiero powstaćby mógł, jak 
to się stało przy obradach nad ustawą grudniową. 
Zamierzona ugoda ma być kompromisem wszystkich 
krajów i ludów Austrji zachodniej, kompromis ten 
więc tylko przez nie same, a względnie przez ich 
reprezentantów może być ułożony, stanowisko, któ- 
rego przy reformie wyborczej z pewnością przyjąć 
nie można. A 

Najpokorniej podpisani ministrowie nie zapo- 
znają zresztą trudności, nasuwających się w tej chwili 
w ściśle konstytucyjnym trybie działania wobec 
rozwiązania obecnej Rady państwa. Dzisiejsza Rada 
państwa nie dała jeszcze w bieżącej sesji żadnego 
powodu, którymby w jakikolwiek bądź sposób u- 
sprawiedliwić można jej rozwiązanie, Legalne po- 
stępowanie nakazuje czekaćł odpowiedzi Rady pań- 
Aah tronową. Wszelakoż stworzyła wię- 
kszość nowym Swym programem, w którym od- 
stąpiła od programu mowy tronowej, nowe zawi- 
kłanie. Większość gabinetu, która w danym razie 
mieć będzie Za sobą i większość obecnej Rady 
Państwa, nie odpowiada już dzisiaj Radzie państwa 
t mowę tronową. Fakt ten może uprawnić Radę 

0 przypuszczenia, żę korona odstąpiła już od pro- 
Sramu mowy tronowej, i do oparcia Się w swej 
Odpowiedzi na tem przypuszczeniu. Najpokorniej 
Podpisana mniejszość gabinetu nie może wobec tego 
Przewidzieć, jakim będzie przebieg debat adresowych 
l kierunek adresów Rady państwa, również nie jest 
0na ry możności pozyskać i wywrzeć wpływu jakiego 
¥ tej mierze. Najpokorniej podpisana mniejszość są- 
ki zatem, 48 najiaskąwsze zwolnienie podpisanych 
A ich obowiązków, otworzyłoby drogę do dalszego 
Ścigję konstytucyjnego postępowania, umożliwiając je 
Zarazem chwilowo. Z tych tedy powodów upraszają 
liżej podpisani najpokorniej, abyś W. ces. Mość 
lajłąskawiej PIZYJĄĆ raczył to ich, z najgłębszego 
Dzekonania 1 najpatrjotyczniejszego uczucia płyną- 
% przedłożenie, które podpisani w skutek Najwyż- 
Sego rozkazu do stóp W. ces. Mości złożyć się 
mielają. sa . 

Wiedeń dnia 26. grudnia 1866, 
Taafje m. P.: Potocki m. Ps 
=p. 


Berger m. 
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Kronika. 


Według zawiadomienia WJS. ©. k. Ministerstya han- 
Wy, nakazało c. k. Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 
lufą og. grudnia 1869 1. 4195/F. M. wszystkim urzędom 
Odatkowym przyjmowanie szóstaków z T = A 1 1849 w 
dze wpłaty lub przemiany je SZCZE do Końca Sity 
“tnia 1870 r, : 
Z Izby handlowej i przomysłowej. 
Lwów dnia 13. stycznia 1870. 
Sekcja jurydycz- 
botę Ib. b. 


Z Towarzystwa prawniczego- 
na odbędzie zwyczajne swe posiedzenie w 30 
t. o godz. 9. wieczór w czytelni towarzystwa. Nar 
go GOA między innemi. Sprawozdanie Z pen 3 
terackiego i naukowego w zakresie prawa karnego. Np- 
Wozdawca dr. Mosing, 

— Z Towarzystwa prawniezego. Jutro W sobotę 
nia 15, b. m. odbędzie się w lokalnościach czytelni posie- 

enie sekcji dla prawa pozytywnego. 

_ Ze względu na Ważność przedmiotów, będących na po- 

tdku dziennym, uprasza się członków o liczny udział. 

~~ Komitet balowy techników, uwiadamia szanow- 

* publiczność, iż od 13. b. m. rozpoczął rozprzedaż bile- 

"VW w hotelu Langa pod l. 45, na dole od godziny 10 do 

J wieczór. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Stycznia: 1870. 3:3 


— Rzadkie wykopalisko. Now. Hremia donoszą, że 
w majątku księcia Lwa Radziwiłła w bliskości powiatu 
Pińskiego, rybacy wydobyli z jeziora ogromną kość, ważą- 
cą 70 funtów: Jestto dolna szczęka mamuta,opatrzona czte- 
rema zębami. Książę odesłał tę kość do Petersburga. 

— (N) Ze Złoczowa. (Towarzystwo rolnicze). Dnia 5. 
bm. odbyło się w Złoczowie walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa rolniczego oddziału ztoczowsko-przemyślań- 
skiego. Po odczytaniu protokołu, nowego statutu i ro- 
cznego sprawozdania z czynności Towarzystwa, zabrał głos 
przewodniczący, hr. Wodzicki, wskazując na konieczną po- 
trzebę szerzenia oświaty ludu, poczem ofiarował do biblio- 
teki Towarzystwa pedagogicznego złoczowskiego 24 książe- 
czek „klasom pracującym* Forstera, taki sam dar do bi- 
blioteki gospodarczej i do szkoły przemyślańskiej. W tym 
samym przedmiocie przemówił także p. Bolesław Augusty- 
nowicz, prezes Towarzystwa pedagogicznego złoczowskiego. 
W długiej mowie wykazał, że zadaniem Towarzystwa go- 
spodarczego jest przedewszystkiem niepomijanie żadnej 
sposobności, która do pomyślności kraju przyczynić się 
może, a że w obecnej chwili oświata ludu jest najważniej- 
szem zadaniem, przeto starał się obudzić Życzliwszą sym- 
patję dla Tow. pedag. złoczowskiego, które od dwu lat 
swego istnienia skrzętnem staraniem założyło dla swych 
członków bibliotekę w Złoczowie z oddziałami książek tre- 
ści pedag. naukowej i ludowej w Zborowie, Pomorzanach, 
Gołogórach i Białymkamieniu. Wskazując dalej na cele 
tegoż Towarzystwa wyjaśnił, że Towarz. to, mając w po- 
śród siebie ludzi fachowych w sprawie szkolnictwa i o- 
światy, może oddać uslugi Wys. Radzie szkolnej, Radzie 
powiatowej i nadzorowi szkolnemu ; ileże Tow. pedag. mo- 
żnaby uwa.;ć w sprawie oświaty ludu niejako uzupełnie- 
niem powyższych instytucyj. Wzywając nakoniec panów 
członków rolniczego Uowarzystwa do przystąpienia do o- 
warzystwa pedagogicznego. wskazał p. Augustynowicz za- 
razem korzyści, jakie Towarzystwo to swym członkom dać 
może, t. j. korzystanie z biblioteki Towarzystwa, tudzież 
wolny wstęp na publiczne wykłady, staraniem Towarzy- 
stwa urządzane. 

Miło mi jest podać do wiadomości publicznej ten ob- 
jaw przychylności dła oświaty ludu. Kwestja ta wymaga 
dzielnego poparcia każdego, szczórze kraj kochającego oby- 
watela, lecz tu już nie słów, ale czynów potrzeba! 

- Dziennika Literackiego nr. 2. zawiera: Pani 
Kasztelanowa Trocka, Pamiętuik Berlicza Sasa; Do M. S. 
wiersz p. D. S; Austrja wobec trzeciego podziału Polski, 
p. dr. X. Liske; Początki nowożytnej romantyczności, p. dr. 
A. Bełcikowskiego; Hazardy, powieść Wł. Łozińskiego; Nie- 
bieskie okulary, nowela z niemieckiego, F. W. Hacklaende- 
ra; Przewodnik. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Odezwa. Komitet e. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego ogłaszając, iż w dniach 28., 29., 30. i 31. 
maja 1870 odbędzie się w Przemyślu krajowa wystawa rol- 
niczo przemysłowa, polecił komisji podpisanej przygotowa- 
nie i urządzenie tej wystawy. 

Staraniem naszem będzie zadaniu temu z całą usilno- 
ścią odpowiedzieć. 

W tym celu zapraszamy przedewszystkiem współoby- 
wateli całego kraju, tak rolników jak przemysłowców do 
jak najliczniejszego w tej wystawie udziału — połączone- 
mi bowiem siłami sięga się po najwyższe cele! 

Gdy tego rodzaju wystawy nieobliczone korzyści kra- 
jowi przynoszą, liczymy na to, Że każdy, komu pomyślność 
kraju nie jest obojętną, żywy udział w zamierzonej wysta- 
wie wziąć zechce. 

Bliższe szczegóły wystawy osobnym programem ogło- 
szone zostaną, na teraz podajemy do wiadomości, iż wy- 
stawa będzie targowa, tudzież, że do wystawy tej przypu- 
szczone będą maszyny, narzędzia rolnicze i wyroby przemy- 
słowe i fabryczne nie tylko krajowe, ale także innych pro- 
wincyj i nawet zagraniczne, w końcu, że komitet c. k. ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego starać się będzie 
uzyskać od dyrekcyj kolei żelaznych uwolnienie od opłaty 
przewozu lub zniżenie takowej od przedmiotów na wysta- 
wę przesyłanych, a rezultat tych rokowań przez pisrua pu- 
bliczne ogłosimy. 

Przemyśl dnia 8. stycznia 1870. 

Seweryn br. Horoch, Zygmunt Dembowski, Narcyz Pu- 
chalski, Ferdynand Gutkowski, Ignacy Frankowski, August 
Schumann, Stanisław Szeliga, Jan Porembalski, "Tomasz 
Wasiutyński, Stawarz, Aleksander Dworski. 


Ostatnie wiadomości. 


Czas otrzymał wczoraj następujący telegram 
prywatny z Wiednia: „Usunięcie się mniejszości 
ministrów jest pewnem. Ogłoszenie ich dymisji na- 
stapi prawdopodobnie jutro, przed rozpoczęciem 
rozpraw adresowych Izby wyższej.“ Dziś więc 
wyjść miało to ogłoszenie, lecz telegram nasz dzi- 
siejszy nie wspomina o niem zgoła, a i wiadomo- 
Ści ostatuie z Wiednia brzmią wręcz przeciwnie 
temu doniesieniu Czasu. Oto co pisze o stanie kri- 
zys ministerjalnej Tagblatt wczorajszy: Dziwaczne 
po części wieści obiegają stolicę. W tej chwili sto- 
ją rzeczy tak, że ministrowie nie uważają się już 
za doradzców korony. Podali oni ponownie o 
dymisje, a w niektórych kołach twierdzą nawet, iż 
wcale nie jest niemożebnem, że przy mającem na- 
stąpić zebraniu się Rady państwa przedstawi się 
jej nowe już ministerjum, które ogłosi jej rozwią- 
zanie. W kołach wiernokonstytucyjnych noszą się 
z myślą odroczenia rozprawy nad adresem, gdyby 
do poniedziałku zmiana gabinetu nie przyszła do 
skutku, ażeby tem doprowadzić do rychlejszego 
rozstrzygnięcia kwestji ministerjalnej. W ogóle sta- 
nowisko ministrów od wczoraj jest tego rodzaju, 
iż zaledwie mogliby oni reprezentować w Izbie mo- 
wę tronową. 4 n 

Morgenpost za$ pisze, že ogłoszenie obydwu 
memorandów ministerjalnych spowodowane było o- 
kolicznością, iż mniejszość ministrów, czując się 
obrażoną znanem oświadczeniem dr. Dietricha, te- 
legraficznie prosiła cesarza, bawiącego podówczas 
w Peszcje, o pozwolenie ogłoszenia tego. Przyzwa- 
lająca odpowiedź nadeszła również drogą telegrafi- 
Czną. 4a czem większość ministrów drogą telegra- 
ficzną ponowiła prośbę o dymisję, a krok ten spo- 
wodował cesarza do natychmiastowego powrotu do 
Wiednia. Pan Herbst oświadczył wyraźnie w ko- 
misji jurydycznej Izby panów, że nie uważa się już 
za członka gabinetu. Oświadczenia takia ze strony 
ministrów były złożone także i w innych ko- 
misjach. 
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Pod Przemyślem ma być tego roku urządzony 
obóz na 5000 ludzi. Będzie to tylko obóz do ćwi- 
czeń, ku czemu położenie Przemyśla pod wzgiędem 
komunikacyjnym i terenowym bardzo się nadaje. 

Sprawozdanie komisji regnikolarnej w spzawie 
fiumańskiej brzmi w streszczeniu telegraficznem : 
„Ponieważ żądania delegatów kroackich musiały 
być odrzucone, jako nie dające się przyjąć, delegaci 
ci złożyli swoje mandaty, w sktuek czego roko- 
wania zostały przerwane. Delegaci węgierscy wyka- 
żą parlamentowi konieczność objęcia przez 
rząd węgierski bezpośredniej admini- 
stracji Fiumy. Kongregacja fiumańska przy- 
jęła to sprawozdanie, uznając je za swoja uchwałę. 
Prosi ona o odłączenie od Kroacji. 

Wszyscy nowi ministrowie włoscy wybraui są 
ponownie do parlamentu. 

Z Pragi donosi telegram d. 13. stycznia: Na 
wieczorze u hr. Nostitza, na którym znajdował się 
także hr. Egbert Beleredi, ułożono program stron- 
nietwa feodałno-klerykalnego (co znaczy autonomi- 
czno-katolickiego. Red.) 

N. fr. Presse zamieszcza telegram z Berlina, 
który mówi, że między tamtejszą dyplomacją za- 
pewniają najniezawodniej, iż przyjazd arcyks. Ka- 
rola Ludwika do Berlina urzędownie zapowiedzia- 
nym został dworowi pruskiemu. Arcyksiążę 0cze- 
kiwany jest w Berlinie niebawem. 

Pogrzeb Wiktora Noir odbył się dnia 12. bm 
w Neuilly jak doniosły telegramy, przy wielkim 
natłoku ludzi. Starania, aby pochować zwłoki Noi- 
ra na cmentarzu Pere-Lachaise, odrzucone zostały 
przez krewnych. Na polach Elizejskich zgromadzi- 
łą się po pogrzebie wielka ilość ludzi, apo zawezwa- 
niu do rozejścia się, rozpędzoną została przez kon- 
nych strzelców bez użycia broni. Rochefort przy- 
był wczoraj o godzinie 5 w największem wzburze- 
niu do Ciała prawodawczego. Zapewniają, że zło- 
ży on mandat deputowanego. Około godziny Gtej 
zamierzono na wielu punktach na bulwarach wy- 
wołać zaburzenia. Wielu sierzantów miejskich zo- 
stało ranionych i wielu wichrzycieli aresztowano. 
Przedsiębrano surowe środki ostrożności. Liczne 
oddziały jazdy z pobliskich koszar nadciągnęły. O- 
hoło północy panowała zupełna cisza. 

Jak widać ze szezegółów telegraficznych, dzień 
pogrzebowy Noira w Paryżu był bardzo groźny 
dla cesarza Napoleona. Tu i ówdzie odzywały się 
w stotysięcznym tłumie okrzyki, wzywające do u- 
derzenia na Paryż. Żapobiegły katastrofie prośby 
umiarkowańszych osób, między niemi brata zastrze- 
lonego Noira, przyczynił się też nie mało do u- 
śmierzenia rewolucyjnej gorączki, nurtującej w de- 
monicznych tłumach, deszcz ulewny z gradem ! 

Francuzki miuister spraw wewnętrznych za- 
mierza znieść cencurę teatralną, ten fatalny zaby- 
tek ciemnoty despotycznej, Dyrektorowie byliby 
dopiero po przedstawieniu sztuk odpowiedzialni. 
Zmiany prefektów minister podobno zaniecha, ale 
wydał do nich okólnik, wzywający surowo, ażeby 
zastosowali się do nowej zmiany, nie mieszali się 
do wyborów i administracji nie podporządkowali 
polityce. — Na przedstawienie Olliviera, pozwolił 
cesarz Ledru-Roilinowi powrócić do Francji. — Za- 
raz na wiadomość o zabiciu Noira przez księcia 
Piotra, zarządziła policja telegramem środki, ażeby 
książę nie uciekł. Tymczasem jednak książę sam 
się stawił do policji w Autenil, gdzie mieszka, i 
żąda być sądzonym jak każdy obywatel, a nie przez 
specjalny wydział trybunału najwyższego, Rząd 
jednak nie może pominąć obowiązującego jeszcze 
prawa, według którego członkowie rodziny cesar- 
tkiej, ministrowie, senatorowie i radcy stanu pod- 
legają w sprawach karnych temu spegjalnemu try- 
bunałowi. 

Hr. Daru miał oświadczyć cesarzowi, że co 
do Wschodu nowy gabinet będzie się starał zacho- 
wać całość Turcji. Turcja widzi, że się za daleko 
posunęła wobec wicekróla egipskiego. Mustafe- 
Jazyla-baszę miano surowo upomnieć, ażeby za- 
przestał swych agitacyj przeciw wicekrólowi. Za- 
razem miał wielki wezyr upewnić mocarstwa, że 
obecne postępowanie wicekróla zupełnie zadowala 
sułtana. 

Z odpowiedzi francuzkiego ministra spraw za- 
granicznych na interpelację Roulanda w senacie 
względem stanowiska rządu do soboru, okazuje się, 
że Francja nadał będzie się trzymać polityki, wy- 
łożonej w depeszy byłego ministra, Latour d'Au- 
vergne do posła francuzkiego w Rzymie z d. 8. 
września. P. Daru dodał, że Francja w sprawie 
rzymskiej będzie się kierować konwencją z d. 15. 
września, że wojska franeuzkie pozostaną w Rzym- 
skiem, dopóki Włochy nie dowiodą, że mogą i 
chcą wykonać tę konwencję, że odwołanie wojsk 
może nastąpić tylko za porozumieniem z Izbą, i 
że jak długo trwa sobór, w żadne rokowania z 
Włochami w tym względzie wchodzić nie można. 
Odpowiedź ta nie przysporzy popularności nowemu 
gabinetowi. Lewica tem zacięciej będzie stać prze- 
ciw gabinetowi. 

Z Paryża donosi telegram, że komisja Ciała 
prawodawczego wybrana do rozpatrzenia życzenia 
rządowego, ażeby przeciw Rochefortowi wytoczone 
było śledztwo sądowe, przychyliła się do tego ży- 
czenia. 

Widocznie przeciw grawaminom prałatów nie- 
mieckich i animadversjom francuzkich, wydało kilku 
stronników jezuiekich memorjał, który podnosi 
kwestję nieomylności, formułując ją jak następuje: 
Supremus pastor, ideoque ab omni errore immums 
(papież jest pasterzem najwyższym, i jako taki 
wolnym od wszelkiego błędu). Formuła ta unika 
wyrazu „nieomylny“, ale sięga jeszcze dalej, bo w 
konsekwencji przypisuje papieżowi nieomylność na- 
wet w sprawach, nienależących do zakresu wiary. 
Słychać, że sobór ma być podczas Wielkiejnocy 
odroczony. dE 

Wanderer otrzymał z Zagrzebia telegram, $ 
noszący według nadeszłego tam listu yet EŃ 
że w Rzymie zeszłego czwartku zamiar o ale 
indywidua zamach na biskupa Strossmaj ąChowi. 
przyskoczyli inni ludzi i przeszkodzić. „a tę spra- 
SBc) umknęli, a policja rzymska © 
wę pokryć milczeniem. ` rsbureu i 

Posłowie francuzcy w LT piini 
Berlinie podali się do dymisji: . aoi „osadą 
strjaoki, hr. Chotek, przybył już na swoją | 
do Petęrsburga. 
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Ukazem carskim z d. 11. bm., zarządzono wy- 
danie 12 seryj asygnat rublowych, ogółem w sumie 
36 milionów rubli. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń dnia 14. stycznia. Wy- 
dział adresowy Izby niższej skończył obrady 
nad adresem. Jutro trzecie czytanie adresu. 
Reichsrathscorrespondenz donosi : Wczoraj 
w południe odbyła się konferencja członków 
większości Izby panów. Popołudniu, po przy- 
byciu prezydenta Izby panów, księcia Auers- 
perga, odbyła się druga konferencja, bardzo 
liczna. Rozmowy toczyły Się zupełnie poufnie, 
wtajemniczeni sądzą jednak, że adres więk- 
szości komisji może liczyć na dość znaczną 
większość w Izbie. Ponieważ cesarz nić JESZCZe 
nie postanowił w sprawie przesilenia ministe- 
rjalnego, ministrowie będą obecni przy obra- 
dach Izby panów nad adresem, ale nie wezmą 
w nich czynnego udziału. 
ta 
Kursa z dnia 13. stycznia 1870, 


godz. 2. min 5. popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kredytowe weg. 80.—. Akcje banka 
anglo-austr. 325.50. Anglo węg. 98.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 236.—. Kolej siedmiogrodzka 167.50. Kolej polu- 
dniowa 255.80. Kolej alfóldzka 172.—. Kolej państwowa 
403.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 207.—, Kolej weg. 
półm.-wsch. 161.50. Kolej północua 217.—. Kolej Rudolla 
163.50. Kolej węg. wschodnia 91.50. Galicyjskie obligiwje 
indemnizacyjne 73.20. Losy 1864 r. 117.40. Kolej Nadcissa- 
ka 248.—, Usposobienie stałe. . 
godz. 6. min. 20 popołudniu. 
Wiedeń. Renta anstrjacka 60.50. Akcje kradyto- 
we 263.—. Akcje banku  anglo - austrjackiego 324 5U. 
Bank obrotowy 116.50. Akcje Karola Ludwika 236 


Kolej południowa 255.90.  Franko-austr. 108.50. Akcje 
barku bud. 52.—. Kolej wschodnio-północna —.—' Akcje 
banku ludowego 68.50. Kolej Elżbiety 187--. Losy 


1860 r. 98.40. Napoleondor 9.811/3. Losy 1864 r. -— 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie chwiejne. 

Paryż. Renta 3y, 03.62. Lombardy 522.—. Amerg- 
kańskie obligi 98. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 74%. Akcje kredyt»- 
we 145!4. Lombardy 140%. Galicyjska kolej 1004. Rumun- 
ksa 74',. Kolej państwowa 222%,. Na Wiedeń 82. 


Płacą Ządaja 


Z Izby handlowej i przemysłowej 


Cennik 
we Lwowie dnia 13. stycznia. 
I. Akcje za sztukę. | 


w. a. W. a 
złr.| cnt. |ztr.| ct. 


Pruskie bilety kasowe 
Srebro Lalo o a 000 


Kolei gal. Kar. Ludwika 249 [00 
Kolei ILiwow.-Czern.-Jassy . . . . 206,50 |]207 50 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 105;00 [106 .v0 
Papierni czerlańskiej . * . « * J 00/00 | 00:06 
Galic. Banku krajowego » . « « » 00,00 | 80,00 
M. Listy zastawne za 100 "| A | 
Tow. kred. gal. w.a. 5%, . « « f Šf 87/25 | 87/75 
Tow. kred. gal. w.a. 4%, .. e- A £) 77/50 | 7800 
Banku hypoś. galic. 6%, . . « « | 5| 90'00 4 9075 
Galic. zakładu kred. włościańskiego Í z | 91/00 93 ,0U 
HI. Obligi za 100 zir. 3 
Indemnizacyjne galic. «e . e . « „|| 78/15 | 73/65 
P wk Krakow. .. «| f 00/00 | 00/00 
S ks. Bnkowiń. . . . į | 00/00 | 0000 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 100/00 [101/03 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em... 00/80 | 00/00 
» » ara k | 00/00 0000 
» » Lw. Czern. I. emi.) 00/00 | 00 5 
» » » ME 2 00/00 00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . . . ...* „| DU | 37 
Dukat cesarski . e « e. so es s ef 5/74 | 5:80 
Napoleondorg w. PE- g 00. k 9176 9,36 
Półimperjał rosyjski . «e. e.» eej 9/90 AH 
Rubel srebrny rosyjski . . sora IS L 
». papierowy » e aa ra waj | 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. + . ole: 00 m 
Talar pruski srebrny * + « « « « » » pak) pea 
 BIĘE: Hi 


1... .]120j25 [121 50 


a R CC 
Korzeo|_ Na poowe = 
aż o 
Towary abea ZZ 1 
wied. | głr. | cnt. | złr. | ct. 
20 
= SAMAR CE > A 5 A= 
EFS o a PAT, - 00 
g [Pszenioy «+ * ++ + 170 „00 | 00 |] 00 
i 0 
Gijżya . == „|10 a x o0 00 
gęomień «+ e raens 00 EA 8 | 10 
wios « © o © s 6 ouas 
Kukurudza s « * » » * * 1R F ag 4 | o0 
Hreczka . « + s -et lig 45 00 48 | © 
Koniczyna « . * +" [150 13 00 13 | BO 
Puepai | > NOEMI 10 00 0 |% 
anka a » s e o : l180 4 50 90 
Groch sse. s.. ga | 50 | 538 |! 
Łój ż: waka. KOREA 50 14 KU 
PO E . =. AO 13 56 00 
otaż e 2) © « 100 50 00 13 | 25 
Chmiel. « « « * * * * wiadro 12 00 | 
Spirytus « « sese.’ 


Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 13. stycznia. 


Renta w pa ierg .... 
Renta w srebrze + * * = 
Losy z roku 1860. » * * 


Akcje Banku nari sa 200 złr. bez dyw w 
z 0 . jepi ÓW. « a * + s 
Londyn 10 fnt. sztecinć |, ene BY 


garski 8Z | GEE nó6 
Dukat ce złr. W- a. 


Srebro za 100 
je i dnia 13. Stycznia 1870. 


A I - 
przyjechal! Zygmunt Hermann z Rzepniowu, 
i Hotel GeorEChorost kowa, Rychard Janicki z Rosji, 
Wincenty Janikowski z Rosji. "=" ia 
Szozepa e] Angielski : Leopold Raczyński z Rzeplina. 
A" Załęski ze Szkła, Edmund Łoziński dzierz. z li- 
1 
powiec. Europejski: Jan Czajkowski ze Sarnik, Ili- 
ima czyń z ri Marceli Żurowski z Przedzielnicy, 
eon Bromberg z Tarnowa. 248 í 
Leon Fotel ONE A Edward Leinzioger z Wiednia, Dr. 


Sofriadi z Jass. 


Wyjechali dnia 13. stycznia 1870. 

Pp. : Edward br. Wattmann do Cieszanowa, Władysiaw 
hr. Badeni do Sochorowa, Ignacy hr. Krasicki do Liska, 
Władysław OUbertyński do Fąki, Książę Adam Poniński du 
Dobrostan , Karol Potten do Olszanki, Leonard Iroskoiaw- 
ski do Plonny, Jan Loret do Skolego. Longin Kastory da 
Chlibowiec, Józef Klein do Krakowa, Emanuel Reich do 
Wiednia, Adolf Milling do Wiednia. 


-a 


4 


Z ZZA 


MISARJUS 


powieść B. Bolesławity 


Cena 1 złr. 20 cnt., w ozdobnej opra- 
wie 1 złr. 40 cnt. 


Biblioteka Narodowa 


i. Richtera 


m 187 
we Lwowie. |> 
SEKENI: AIST. 


Wezwanie 


do JWgo hr. L. P... 


Azywam niwejszem Pana hrabiego, a- 
Żebyś reeczył zapłacić niesłusznie zatrzyma- 
ny zarobek mój w kwocie 118 złr. z pp. 
dw którego zapłacenia wyrokiem ©. k. 84 
du obwodowego w J. z dnia 22. listopada 
1869 1. 13173 zasądzony Pan zostałeś. W 
przeciwnym razie będę ziuszony przez 
szczegółowe opisanie mej krzywdy zaape- 
łować do sądu opinii publicznej. Cieżką 
krzywdą jest bowiem zatrzymenie robotni- 
kowi wynsdgrodzenia zą jego prace! 

Pomorzany dnia 4. stycznia 1870. 
1226 1—1 Jakób Gerycz. 


B«)>.«>4><> 


Sztuk worków płóć: na zboże nowychi 

używanych do zbycia tanio w kantorze 

S. Wartalski, Bykstuska 11% Lwów. 
APNEA ERSE CEJ z WIZJE 


Świece ekonomiczne 


funt 42 cent. w. a. 


u KAROLA GLANZA 


przy placu Marjackim 


iu F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 
1235 przy ulicy Szerokie.. EL 


20.000 czzempłarzy rozkupiono 
już w kraju. 

Właśnie wyszedł 3ci pomnożony nakład 
z lóciu obrazkami: 


pzez 
Dr. BISENZ, 
czlonka fzkultetu medycznego w Wiedniu. 


Cena 2 złr.. z przesyłką 


Die- geschwiichte 


MAGNESKRAF T 
£ deren Ursachen und Heilung 
2 zir. 30 cnt. 


można 


Nabyć 
w zakładzie ordynacyjnym dla 


słabości scekretnych 
(s:czególnie osłabienia.) 


Med. Dr. Bisenz, 
Stadt, Judenplatz, Currentgassa Nr. 12, 
r II. piatro. 
Qvdzienna ordynacja od godziny 11—4. 
Udziela rady listownie i przesyła le- 
karstwa. Za zaliczka pocztowa się nie 
wysyła, 1229 1-1 


Zawiadomienie od redakcji Światła 
Zagrobowego. 


Do zastapienis miejsca, opróżnionego 


panem Horacym Letronne, poszukuje się 
indywiduum zdolnego do przepisywania 
ksiąg i gotowych artykułów, lecz niemają- 
cego pretensji do tytułu współredaktorstwa. 
Francuzkie nazwisko niekoniecznie potrze- 
bne, Bliższych warunków udziela redakcja 
Światła Zagrobowego. 1236 1—1 
Lwów dnia 8. stycznia 1870. 
Karol Gromadziński. 


Praktyczny rolnik, 


który ukończył gimnazjum i szkołę rolni- 
cza, 32 lat, może złożyć kaucję, mówi po 
polsku i pu niemiecku, posiadający grun- 
town Znajomość gorzelnictwa, obznajmio- 
ny ze wszystkiemi gałęziami gospodaratwa, 


zalecony chlnbnemi świadectwami, szuka 
miejsca jako rządca większego majątku. 
Listy pod adresem: G. M. nr. 804 an die 
Annoncen-Ekspedition von Haąsenstein & 
Vogler in Wien“. 


1232 1—2 


stości. Skuteczny, szybko działajacy. mo- 
gacy być zniesianym przez najdelikatniej- 
sze żołądki, środek ten mie sprawia ani 
zatwardzenia ani nie działa szsodliwie na 
zęby, Oto sa przymioty, które użycie jego 
zalecają lekarzom. 
Dostać można w Krakowie w aptece p: 
rauczyńskiego; we Lwowie w aptekach 
PP. Zygmunta Ruckera, Berlinera i Piotra 
ikolascha, w Brodach w aptece p. Kullak; 
KA, ra w aptece p, Szaitera; w Wie- 
niu w składach materiałów aptecznych pp. 
Raabe i Köder. 1020 5—18 
a a 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Stycznia 1870. 


Za 50 cnt. jako cenę losu 


Ioterji ubogich, można pomiędzy 3 00 
wygranemi wartości 60019 złr. wygrać 


główną wygrane LOOO dukatów, 2 wygrane po 200 dukatów, 2 wy- 
grane pu 10U dukatów, 2 wygrane po 10C talarów, 1 wygrana na 100 
złr. w srebrze, 3 wygrane otrzymują po losie kredytowym, niemniej 
rzeczy kosztowne udzielone przez Jego Mość cesarza. Odbiorcy 5 lo- 
sów otrzymaja, los bezpłatnie. ' 


Stanislawowskie losy, 


4 ciągnienia w roku. Wygrana 47.200 zir, w. a. 
Ceni losu 28 zino w. n. U 


Frydryka Schubutha 


1231 1—10 


TEPEE ODRZE ZKE GEO" IS TI AIETE BDO POPRZE 


we Lwowie w Rynku. 


ua” 


" Księgarnia Seyfariha i Czajkowskiego, 
| we Lwowie w rynku Nr. 50, 
poleca nowsze dziela: 


Biblioteka pamiętników i podróży po dawnej Polsce, wydawana przez J. I. K:aszew- 


skiego tom I. zawiera: 


Polska w roku 1793 według podróży Frydryka Szulca. w Sce. Drezno 383 str. 1870 


2 złr. 54 cent. 


Wykład teorji uprawy ziemi przez Rosenberga, z niemieckiego według 3. wyda- 
* nia „Der praktische Ackerbau.* przełożone przez praktycznego rolnika. 295 Str. 


w 8ce Kraków, 1870. 2 złr. 50 et. 


Praktyczne zastosowanie teozji żywienia 


inwentarza dr. H. Gronvena. Z *%- 


względnieniem tabel cbrachankowych K. J. Eberta, podał August Lubomeski, 


w Śce 112 str. Poznań, 1870. 82 ct. 


1202 2-2 


Maks. Landesberger 


ajent austr. banku dyskontowego 


zawiadamia niniejszem Szanowna Publiczność, Í 
z d. 1. stycznia 1870 otworzył pod swoją firma: 


` 


Kańtor wymiany i komisyjny 


we Lwowie w domu pp. Steifów pod l. 170), na 


pierwszem piętrze. 


Drm oaren 
Państwie Stare Brusno, od- 
łegłem 6 pieć mil od Jarosła- 


` wia w powiecie Cicszanow- 


skim jest to sprzedania : 
12.000 Sażni suchych 
tarcie rozmaltego rozmisru. 


400 sążńi bukowego suchego drze- 
wa opałowego, 


300 sążni suchego, opałowego drze- 
wa SOSNOWEHO. 


Poszukuje się tamże przedsiębiorey 


na eksploatację 'wapną ikamieniołomów 
młyńskich i piaskowych, 


y E A Wiadomosci można zasiągnąć 
właściciela we Lwowie pod pod Nr. 
586% ulica Pojezuicka i 1217 1-38 

Ludwik Zychliński. 
PEREEIZY RECE ROA, TRZY AT "ESC Y POEZIEH 


nia Szanowne Panie, iż 
znajdują się w moim magazynie 
paryzkie stroje, ubrania, stroiki, 
czepki, paryzkie kwiaty na kar- 
nawał, camżu, berty, i różne inne 
szmizetki. Także podług najśwież- 
szej mody kapelusze okrągłe i fran- 
cuzkie, kapuzy i baszliki. Polecam 
się łaskawej pamięci. 
127 1-1 Marja Pappius 


pod 1. 740%, ulica Św Jana. 


3.) 


sosnowych 


| W Wiedniu e Gaaben Nr. 
KELLER i ALT, 


I sprzedają 
po wszelkich cenach możebnych 
|z powodu oństąni nia swojego lokalu 
austrjackiemu. eentralaem1 bankowi — 
p wszystkie swe zapasy najwykwinti:jszych ġ 


ubiorów męzkich i faler. 


| upraszają przytem szaf. publiczność. 27 
jżohy przez najmniejsze kupno sie prze” 
kona!a, że n nas suknie” | 
MAF" prawie nic nie kosztują ” 
- i polecają 1043 2—7 A 
ubrania balowe i salonowe, 
| surdut lub frak, paatalony i kamizelkę 


BE- po H zł, 50 cni. PE 


SURDUTY ZIMOWE 


w najlepszym gatunku 8 zir. 
Futra do podrozy 
| podszyte baranami lub lamowane S40} 


mi. 40 złr. szopy po 70 złr. 


Przy zamowieniach z łaskawem oznaczenie 
| mary objętości piersi wierzchem (naokoło waj 
Mi pieców), objętości stamu |dozoła korpusu), x.) 
gości liruku (od samego kroku aż do ziemi), „spd 
szamy kolur i cene podług cennika wymienić M: 
zostawiając nam Zz zaspokojeniem WYŁONIĆ sz a 
| nownych zleceir. gdyż, my jedynie dla pewnost: 
zanawiającego do każdej posylki poswiadrzenie przy- 


k 
łączamy, w którem się wyrażnie 


3- 


Ñ wszelkie od nas pobrane suknie, gdy z jakiei 
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, b z- 

sarunkowo z AA" odebrać. 

KELLER | ALT, majstrowio krawieccy. po- 

siadacze wielu wyszezególnien, właściciele składu 

j sukni w Wiedniu 5 


Graban, Nr. 3, zum „Stock im Eisen.“ 


Tuberkuły płucowe 2% 


leczy w sposób naturze odpowiedni, bez 
zadawania lekarstw do wnętrza. Ur. El. 
fiottmann in Aschaffenburg am Main. 
(Listy będą nawzajem frankowane). 


IZRAELITA 
> 4 
Organ poświecony sprawom Relizji i Oświa- 
ty w Judaizmie. 

Wychodzi co tydzień w Warszawie pod 
Redakcją S. IL. Peltyn. Pismo to - + Aja 
ło sobio za zadanie szerzyć zdrowe reli- 
gijne pojęcia o Judaizmie i krzewić postęp 
i oświatę wśród zacofanych swych współ- 
wyznawców. Z dniem 1. stycznia r. b. roz- 
poczęło ono 5ty rok swego wydawnictwa 
cieszącego się już uznaniem całej ukształ- 
conej publiczności iżraelickiej w Królestwie. 

Vena pisma dla greuumeratorów w Ga- 
licji 3 złr. 20 ent. w. a. kwartalnie w raz 7 
przesyłką i stemplem. 1174 3—3 

renumerować można w księgarni 
W. Karola Wilda we Lwowie. 


1192 


Właściciel : Jan Dobrzański 


| 


1137 4—4 


Posada ekonoma 
śmierć jętego opró- 
w Busku przez ŚmIerĆ przyję pró 
ae LAGĆ powtórnie do obsadzenia; zgh- 
sé sie do zarządu dóbr w Busku stacja 
kolei Krasne. 1159 2—3 
d ik 1159 
Ogrodnik. »-s 
znajomi z wszelkiemi wiadomościawi 
ka ZŁ nahytemi w krajn i za pii 
niej, liczący la: 30. mówiący 3 językami i 
mogący ste wykazać celuiącemi świadec- 
Rod "szuka odpowiedniej posady. Adres: 
B. D. w Łańcucie Nr. domu 217. 
moann "PIEK AWANA p zi i 
; {Roste de Beautć) ; í 
Í służy do upiększenia skóry, usunięcia] 
F piegów. zgładzenia dziubów w skutek | 
B ospy pochodzacych, i spędzenia wszel- 
Hkich jakichkolwiek nieczystości skóry 
rak na twarzy, jsk i na całem ciele. 
Szczegółowo +aś wygładza zmarszczki, 
j | E: : O zi k 
H tak przedwczesne jak i w skutek wieku 
pochodzące. Fa Woda nadaje skórze mię- 
| ości, delikatności į połysku aksamitne- 
HE wynalazek t-n, jako pierwszy w kra-f 
ju i najdoskonalszy utwor, przy chemicz- l 
nym rozbiorze ©, k, wydziału lexarskic-§ 
go w Wiedniu nznany, otrzymał wyłą-$ 
czny ©, k. przywilej. 
Kaga ie Z instrukcją sf Ira 30 e. 
Jos ać możną we L WIĘ u pp.| 
P. Mikolascha, A. Berlinera. A. Bogda- 
nowicza, Ebenbergera apt W i R. Dwor-$ 
skich, A. Horna, F., W, Królikowskiego. 
jle S. Jürgensa, Hoffmana wdowy, Braci Ẹ 
Miiler, 4 Ruckera apt., B. Stillera, A.f 
steila Synów, K, Glanca, L. Janowskiego, | 
pr. Zarzyekego ap, P Enida "b | 
RAT. il "BSA 
M w KRAKOWIE u pp. J. Jahna KA. 
Göbla, W. Redyka USN. Walter , Ą 
NA*PROWIAdR) 2: oe : 
ka eh i zn NACJI we wszystk:ch a- $ 
De m aczni szych handlach. 


TUT 


rodek oå razu śóuierza ra crm v3 
ól głowy kwaltowny i auwralmi e 


gunnkę i rznięeie vy żołądku, zwany 
he St” J > 


S 
b 


— pr Per 


E o aE a. AS 
Jeden proszek rożpuszez 
ocukrzonej i aa deg 
mierzenia natychmiast najsji niż 
głowy i migreny i do Ayane So, Pó 
żołądka i b.egurki. Sprzedaję sie w Gel 
kach zawierających dwanagcię > AAA ei 

Dla i a ai fałszerstwa Sad. 8 
aby każdy proszck był opą Wo DasRzy 
Grimault et Cie. i uage aoh 

Dostać można we Lwowie "a r a> i 
pp. Mikolascha, Zygamnata Rypkera hie) aeh 
nera: w Brodach w aptece p, Kulak | goli- 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Sz u p. 
ra; w Krakowie w aptekach p p. Bzaitte- 
skiego i R'dyks: w Wiednia w si 
materja ch pp. Raahe ; Röder. 

Mahon a 


Ony w lyżce wody 
tateczny jest do u- 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


pO; 3 DE = 
PDS ŁAĆ W W MSN OEE A a j i 
W, 24» A ps UE u” Fr ` Si 
ES- iutego b. 6. s 
rozpoczyna się przesyłka 
[TĘ Ki iy : A 773 
YR ` 
s i > JA. 
i $ 
ze słynnego demu $ 
= BJ = 
En Ę E =. 
5, THADEE & Comp. s 
wprost z Bordeaux. z 
Zamówienia przyjmuje i ekspedycję ułatwia Ni 
A wyłączny reprezentant, ulica Sykstuska 
KŻ 1223 1—3 mw e Haw ap ww iee 
MEK da 
BEA: RSNET ARIN 
C. k. wyłącznie » uprzywilejowany do 
prawdziwy jbezwonny w 
smaczny olei 7 tranu wątrob. by 
j Sze 
: 0 
„"eberwthranzr-Oeh l.) A 
Ten Jedyny e. k. wyłącznyw praywilewm, więcej niz od trzynasta lat lstnicjącym. A 
zastrzeżony Olej z tranu watrobiego, którego naturalny skiad i lekarska siła lecznicza, aki 
szczególniej w zajęciach piersi i plue, nieimiiej przeciw szkrofulom, gruczołow i wyrzu- nia 
tom *kóruym, przez ciagle próby. tak w ogólnym szyitalu, jako teź winnych pubiicznych li. 
! prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu. niemniej przez dokładny rozbiór doko- no 
n:ny przez profesorów, chemików patologicznych i sądowo krajowych, bezsprzecznie do- qi 
wicdziong została, a który na przytoczone Choroby od dawna już jako najwyborniejszy Pre 
środek uznany został, odznacza się pomiędzy wszystkiewi w handla zaachodzącemi się rze 
tranawi wątrąbowema, nietylko przez Swą c-ystość i awój przyjemny smak, ale sze:e- uty 
gólnie, že wolnym jest od wszelkich smrodliwych. wetręt wzbadzających składników, a M 
tem samera łatwym jest do zażywauia przes delikatnych piejcntów i dzieci, 5 
,, Świadectwa s dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z watroby Wig 
mięiuzowej wystawisne przez profesorów i lekarzy, leżą w imoka kontoarze do przejrzenia cki 
i sg częściowo umieszczone w prospekcie dodiwanym do każdej fiszki. jati 
Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z oddanym napisem, biała cynową ka- st 
bzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Sj 
Wilhelm Maager. W: 
1041 12-28 w Wiedniu I. Bickerstrasse Nr. 12. l 
P 5 (dawniej Korbnly et. Com. wi 
W Galicji i Bukowinie następujące Składy c. k, uprzywilejowasego prawdziwego u) 
bezwantego i smacznego Oleju z tranu wątroby więtusowej : Imi) 
w KRAKOWIE: apt, FI. Sawiezewskiego i Ilandel p. J. N. Waltera we Lwowie raz 
apteka p. Z, Ruckera w Tarnowie Jan Czemeryński, apte „pod Anioiem* 1 Sara Wolf, 7 
w Bnezaczu Stef. Kercel w Czerniowcach J. Weis: i Wilh. Alth et Krzyżanwski, w Ho- 1 0 
rodence Julian Nenburg apt», w Kołomyi M. Bolelower, Sam., Herrmann, Dawid Kramer r 
i Maks. Nowicki aptekarz, w Kossowie Kamil Mordzo, w Monasterzyskach, J. Lipschütz, mir 


w Nowym Saczu S. Licniiaann, w Oświęcimie L. Grzesieki, 


j a w Suczawie Bracia Joze- 
fowiczę, w Zaleszczykach Józef Kodrębskj. 


wma 47347 


zawiadomienie. 


> żeni i P ti : ue Szah : 

Pa złożenia dr » Aracji DEM yese) spłacenia wierzytelności. zarzydzono nad majątkiem iabrykanta 

Kiceury w I aryżu postępawanie kowatssowe. W szutek ktorego cały wieirenski salad komi- 
WY ruucuzejwh jawarów  płariennych i bietizny wyprzedany będzie 


. © irzecią część niżej szacunkowej wartości. 
Termin wyprzedaży pozpoczą! się w ponedziałek 4. października, 
o godzinie 8. rano i w dniach następnych 


€ Wielkim Bazarze bielizny | towarów płóciennych 


w Wiedniu, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3. na dole i I. piątrze. 
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1 
supujacyca sorzedawase będa tylso od godziny 5 ds M. pozedpobidem tol G do 8. więczurch. 


Raj PATEN tuzinów prawdziwych batysto- 359 sztuk » (w. łuk.szerok, koronnej we- 

ży RZAZAK wych (ranenzkich chusltczek z ebed by, > hui więdeńsk, na kosznie Digt- 

F rozmaitemi kolorowenn bordurenn, tas dla kie i dansale. niemniej na pościel, w dobrym 
mężczyzn jar idła dam, tuzin po 4.80, na galnku po zł. 29, 21 do 27. 


żądanie sprzedaje 6 i po pol tusina. 


4 A a áa "we FOLE sztuk ciężkich płócien domowych, z 
ac 54650 tuzinów prawdziwych franeuzkieh 3 rygujskigu tuu. w dobrymi gatunku. 31 
h białych Inianych chustek do nost łokci po złe. 3,50, 9.50 do 1H 


dla meżęzyza i daun od codziennych do naj- 
lepszych gausow, tuzin po zir. 2. 200, 3. 


d do 6 zir, nabyć możan i pół tazam. 
i30 tuzinów prawdziwych brukselskich 
r białych chustek batystowych, dla 


męzczyzu 1 dam, najprzedmejszy gatunek, 
tuzin po złr. 4.50. 5 6 do 1. 


370 


łokci szyrtyngu., perkalów, 


309.600 płótna z białej przędzy w ie- 


sztsach po eht, 20 1 25 za łonieć. 


Nakrycia stołowe, [nane garnitury, dreli- 
choWwe a daniastowe. Garnitury ua 6, 12. 
ta |2losóh. serwety iohrausy w jednaso- 
wych duseniarh. po pòt ceny. 


tuzinów francuzkich chustek baty- 


stowych z bordurami we wszystateh DOZO sztuk białych koszul męzkich naj- 
kolorach, tusin po złe. 1.590 do 550 ni „lepszych do zwyczajnych gatunków, 
ża RER REESE A LT ozmailej wieikóssi. tlegantgo zrobione, po 
309 tuzinów japońskich białych baty- zin ET. n a AS z so zrobione, p 
ep stowych chustek z pickuen 3y- U (63,87 ? 


DEDI) sztuk białych i kolorowych ko- 
szul perkalowych najnowszych fa- 

“onga pierwsze z delihlncai zawladiami na 
porsoszulkach. ostatnie w rozmaitych dese- 


wemi bordurami, każdy tuzin w osobngj'szka- 
tie po 12 sztuk po 5 zt. 
6 tuzinów białych damastow rel ser- 
200 wet deserowych, tuzin po 2 złr., o- niach po zir. 1.50. 2.50, 2,80 do Bi 
prosy do nakrycia „lo nawy, czerwone lu) > luk łnianśch 4kdĘ i : sta 
niebieskie po 1 zir. 50 ent- DODD sZ y szul damskich 


54060 sztuk „Viatych obrusów na 6 osńh 3. 350 do wę” Pjong w BOZE. 1.70, ZU. 
eDXP! o | złr 50 cnt. r 2 x 
« tuzinów białych serwct stołowych 801 sztuk majtek damskich z perkalu, 
300 po złe, 3.60 tuzin szyrijagu r plotna lub z dubrego bar- 
2359 tuzinów bialych inianvech ręczni- ch nu kroju francuz, po złr, 1.50. 2.50 i 2.30. 
35 ków po 1 zir. tuzin. 3890 Ja damskich gorsetów nocnych 
sztuk Iniunych ręczników kuchen- naj "pszych lasonow Wyawiniacj ro- 
509 nych, 3 lonci po » złe : hoty po złr. 1.50, 359, 240, 3 du 3.30. 
m sztuk ciężkich web reńskieh, recz- Pd sztuk Iniżtnych damskich koszul 
509 nej przęszy na 12 koszul damskich 5 =060 , Boenych z długiem rękawami, kot- 
ćwierci łokcia $Zerozosci po LI zir, n ijlepsze n:erzem I niankielarni, pojedynczej i stebno- 
po 40 zir Te A wanej roboty po zir. 3, 3.50 do ñ, + 
vaga sztuk 5 ćwierci łokcia szerok. Iniane = eleganckich i zwykłej | spo- 
SIE weby, 16 loig wiedenskioh po Ti złr, 1300 ante ROC wykłej roboty spo 
mg} sztuk przednieh belgijskich wol sztuk i Sota 
450 piócznma ih i batystowych, 5 éw pea 10.000 ne e AEC Pda 
lokcia Sr „U okei wiedenskich po zir. męzkieh i damskich po zir 18h, 2.50, 3.50 do 
30, 35 du $ zir. ian 5 zie.. po lakich cenach i spodnie, 
Rozsylamy za pobraniem poczlow iszycikich nrowinevi archi PE 
Za opakowane nie siĘ nie izy” gwon, do, wszystkich, prowineyj monarchii austrjacko-węgier- 
gar Kupujący za 5h zir. otrzymaj; 
dający przy większych partjach skonlo. 


skiej. 
obrus lub sześć procentu rabat. Kupcy lub odprze- 
Przełożony 


Wydzialu wierzycieli Wieskiego Bazaru hiet i i 
y LTZ azi netbzny i plocien. 
Wien, Golaschmiedgasse Nr. A 
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